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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


NOWY RZĄD P. BARTLA 


„Jeżeli się chce bezstronnie i spra- 
wiedliwie ocenić nowy rząd p. Bartla, 
to należy go porównać z jego poprze- 
dnikiem, z rządem  „pułkowników”, 
To jest jedynie właściwy sposób po- 
dejścia, 

Otóż w porównaniu z rządem p. 
Świtalskiego nowy rząd robi wrażenie 
pewnego odwrofu od kursu „pułkow- 
nikowskiego", który tak fatalnie za- 
ciążył nad całym krajem. Ustąpił p. 
Car, grabarz praworządności na fo- 
telu ministra sprawiedliwości. Ustąpił 
p. gen. Składkowski, który zwłaszcza 
w ostatnich czasach popisywał się w 
Sejmie i poza nim w sposób całkiem 
niepoważny, z iście „pułkownikowską” 
pogardą do prawa i normalnych; nie- 
majowych obyczajów. Ustąpił p. inż. 
Moraczewski, twórca 'i 


Ale odrazu budzi się wątpliwość, 
czy ten częściowy przynajmniej od- 
wrót „pułkowników“ będzie trwały, 
czy nie mamy tu do czynienia z ma- 
newrem, z przejściowen złagodzeniem 
kursu. Bo oto pozostał w Rządzie, 
wbrew oczekiwaniom, p. Prystor, naj- 
bardziej „pułkownikowski” z pułko- 

ików, człowiek, który liczy się tyl- 
ko z rozkazem, a nie ma najmniejsze- 
go zrozumienia dla skutków,: wynika- 
jących ze spełnienia rozkazów. P. 
Prystor jest najcenniejszym zastawem 
„pułkowników” w rządzie p. Bartla, 
dła którego znów może być najwięk- 
szą zaporą na drodze do pacyfikacji 

ów =- chociażby na odcinku 
współpracy Rządu z Sejmem, albo- 
wiem wydaje się rzeczą więcej niż 
prawdopodobną że p. Prystor ma być 
użyty jako taran do rozbicia solidar- 
ności opozycyjnych klubów sejmo- 


Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
trudności, jakie napotkał p. Bartel 
przy tworzeniu gabinetu, tyczyły się 
słównie osoby p. Prystora. I jeżeli p. 
Bartel ustąpił, wierząc, że praca dla 
„ideologji' marsz. Piłsudskiego tego 
wymaga, to jednocześnie zapomniał, 
że niezmiernie utrudnił sobie dzieło 
pacyfikacji, której wszak się podjął. 

Nie wiemy jeszcze, co będzie z płk. 
Pierackim i innymi dyśnitarzami z 
epoki „pułkownikowskiej'. Ale już 
sama obecność p. Prystora w nowym 
Rządzie stawia pod znakiem zapyta- 
nia pracę pacyfikatorską p. Bartla. A 
raczej można już dzisiaj powiedzieć, 
że p. Bartel — przy boku p. Prystora 
— nie będzie tym pacyfikatorem, któ- 
rym niewątpliwie chciał zostać, a któ- 
rego widziała w nim jeszcze przed 
kilku dniami opinja społeczeństwa. 

Streśćmy się: Pod naciskiem opinii, 
a zwłaszcza demokratycznych jej od- 
łamów oraz pod wpływem ciężkiej 
sytuacji gospodarczej i dość zaśma- 
twanej i niepewnej sytuacji zagrani- 
cznej, uczyniono pewien odwrót, któ- 
rego wyrazem jest gabinet p. Bartla. 
Ale pozostawiono furtkę w osobie p. 
Prystora. 

Stąd wniosek: klasa robotnicza win- 
na nadal bacznie czuwać nad rozwo- 
jem wypadków i być gotowa do dal- 
szej walki. 

Walka nie jest skończona, walka 
‘rwa dalej. O tem nie wolno zapomi- 
nać ani na chwilę. 
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ECHA KONGRESU 
WSZECHINDYJSKIEGO 


Londyn, 30 grudnia (PAT). W 
kołach politycznych panuje wielkie 
zaniepokojenie w związku z obrada- 
mi indyjskiego kongresu narodowe- 
go i rolą Ghandiego, odrzucającego 
statut dominjalny i domagającego 
się zupełnej niepodległości Indji, W 
ciągu najbliższego roku oczekiwane 
są w Indjach brzemienne w skutku 
„wypadki, : 
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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Sensacyjny wyjazd Cziczerina 


Berlin, 30 grudnia, (A. W). Sensa- 
cję dnia stanowi nagły, niespodziewa- 
ny wyjazd Cziczerina z Wiesbadenu 
do Moskwy. Cziczerin, który prawie 
od dwóch lat przebywał na kuracji w 
Wiesbadenie, wczoraj niespodziewa- 
mie pożegnał się ze swymi lekarzami 


i wyjechał przez Berlin do Moskwy. 

ga Cziczerina prowadzi przez 
Warszawę. Co poprzedziło wyjazd 
Cziczerina dokładnie nie wiadomo. 
Faktem jest, że otrzymał on w sobotę 
przed południem długi szyfrowany 


telegram z Moskwy, w następstwie 
którego niezwłocznie przerwał kura- 
cję i wyjechał. Uporczywie utrzymu= 
ją się pogłoski, że Cziczerin obejmie 
stanowisko posła sowieckiego w War- 
szawie. 


Sprawa eksterytorjalności w Chinach 


Londyn, 30 grudnia, (PAT). Z Nan- 
kinu donoszą, że mimo deklaracji, 
znoszącej przywileje eksterytorjalno- 
ści w wymiarze sprawiedliwości dla 
cudzoziemców na obszarze państwa 
chińskiego, rząd nankiński nie wypo- 
wiedział jeszcze postanowień o. eks- 
terytorjalności w traktatach, wiążą- 
cych go z rządem brytyjskim. Wobec 


Wywczasy 


Londyn, 30 grudnia. (PAT). Pre- 
mjer Mac Donald, bawiący w Lossie- 
mouth, w Szkocji, uda się w tych 
dniach do swej rezydencji urzędowej 
w Chequers, gdzie pragnie zażyć dal- 


tego przedwczesnem byłoby wypowia- 
danie opinji co do postępowania, za- 
mierzonego przez władze chińskie. w 
stosunkach z poddanymi brytyjskimi. 
Rząd brytyjski ze swej strony wyjaśnił 
niedawno w memorjale do rządu nan- 
kińskiego, że przyjmuje zasadę sto- 
pniowego znoszenia przywilejów eks- 


terytorjalności poddanych  brytyj- 
skich w Chinach i że ta stopniowość 
powinna być brana pod uwagę z po- 
czątkiem stycznia r. 1930. W Nankinie 
spodziewają się, że rząd chiński go- 
tów jest podjąć w tej sprawie roko- 
wania z rządem brytyjskim. 


Macdonalda przed pracą 


sześo wypoczynku przed otwarciem 
konferencji morskiej pięciu mocarstw, 
zwołanej do Londynu na 21 stycznia. 
Premjer Mac Donald praśnie odbyć 
konferencję z premjerem francuski 


p. Tardieu, na temat memorandum 
francuskiego i celów konferencji mor- 
skiej. Jest prawdopodobne, że obaj 
premjerzy spotkają się w Chequers w 
przeddzień konferencji londyńskiej, 


Dymisja rządu egipskiego 


Kair, 30 grudnia. (PAT). Agencja 
Reutera dowiaduje się, że premjer 
Adly Pasza złoży dziś w południe 
dymisję rządu. Zgodnie ze zwyczajem 


król Fuad powierzy misję utworze- 
nią nowego gabinetu przywódcy więk- 
szości Nahas Paszy. Utworzony w ten 
sposób gabinet będzie pierwszym rzą- 


dem, złożonym wyłącznie z wafdy- 
stów, A czasu ogłoszenia konstytucji 
w r. 1923, 


Heimwehra a Landbund 


Wiedeń. 30 grudnia. (PAT.), Wczo- 
raj i przedwczoraj odbywały się w Kla- 
genfurcie w Karyntji rokowania między 
przedstawicielami karyntyjskieg» żwiąz- 
ku  Heimwehry a  przedstawicielami 
Landbundu w sprawie wykluczenia mi- 
nistra Schumy'ego z  karyntyjskiego 


Berlin, 30 grudnia. (PAT.). 


nocy doszło w Berlinie do krwawej 


związku Heimwehry. Po dłuższych ob- 
radach doszło w końcu do porozumienia 
i zlikwidowania konfliktu, Ugoda, za- 
warta wczoraj późnym wieczorem, ma 
być załatwiona przez naczelne kierow- 
nictwo Heimwehry i Landbundu, poczem 


munistami, z których 4-ch ciężko zra- 
nionych pogotowie odstawiło do szpita- 
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dopiero ogłoszony zostanie oficjalny ko- 
munilkat. Jak twierdzą pisma lewico- 
we, mimo tej ugody, walka w łonie pra- 
wicy trwa w dalszym ciągu, stosunki mię- 
dzy Heimwehrą a Landbundem są w 
dalszym ciągu naprężone, 


BOJKA MIĘDZY HITTLEROWCAMI A KOMUNISTAMI 


Ubiegłej | strzelaniny między hittlerowcami a ko- | la. Kilku awanturników aresztowała po- 


licja, 


Daudet ułaskawiony 


Paryż, 30 grudnia. (PAT). Prezy- | dent Doumergue podpisał akt ułaska- 


wienia Daudeta i szeregu kierowników 


i roznosicieli dzienników oraz odezw 
komunistycznych. 


Awantury w radzie miejskiej Kilonii 


Berlin, 30 grudnia. (PAT). Na posie- 
dzeniu rady miejskiej m. Kilonji doszło 
dziś w czasie zaprzysięgania nowych ra- 
dnych miejskich przez nadburmistrza, 


do wielkich awantur, wszczętych przez 
komunistów z galerji sali, Zmobilizowani 
przez radnych komunistycznych agila- 
torzy komunistyczni w pewnej chwili 
poczęli rzucać na salę cuchnące bomby 


i rakiety, które eksplodowały, szerząc 
popłoch wśród radnych. Posiedzenie zo- 
stąło przerwane a policja opróżnić mu- 
siała przemocą galerję. 


STRASZNE SKUTKI BURZY NA MORZU POŁNOCNEM 


Londyn. 30 grudnia, (PAT.), Wyspy 
angielskie i północną Francję nawiedzi- 
ła znowu z soboty na niedzielę ubiegłą 
silna burza, której towarzyszyły wia- 
try, dochodzące do szybkości 150 klm, 
na godzinę. Siła wiatru dzisiaj nieco o- 
słabła, ale pogoda nie uległa zmianie, 
Olbrzymie fale wyrzuciły na piasek w 
pobliżu Margate, niemiecki statek mo- 
torowy „Hermine”, z którego łódź mc- 
torowa uratowała załogę 8 ludzi, kapi- 
tana statku, jeśo żonę i dziecko, Zało- 


ga parowca niemieckiego była zupełnie 
bezsilna wobec orkanu. Statek . Herm:- 
ne” ściągnięto z mielizny i przyholowa- 
no do Margate. Burza wyrządziła znacz- 
ne szkody na lądzie. W Manchester 
wiatr zerwał dach dómu, który padając, 
zabił przechodzącą kobietę i jej 6-letn.ą 
córkę, Obfite deszcze zalały okolica 
Manchesteru, W pobliżu Oxford zala- 


| 


przeważnię uprawnej zalała woda, któ- 
rej głębokość sięga w wielu miejscach 6 
stóp: w Walji północnej znalazły się pod 
wodą drogi publiczne. W pobliżu Co- 
wen wylała rzeka Dee, zatapiając zna- 
czną ilość rogacizny i owiec. W Chei- 
stord burza zerwała antenę radjostacji 
krótkofalowej Broadcastingu brytyjskie- 
$o, przerywając specjalną transmisję dla 


ne są łąki a we wschodnim i północnym | Ameryki kazania z katedry Canterbu- 


Yorkshire kilka tysięcy 


akrów ziemi | ryjskiej. 


Utoniecie przeszło 200 osób 


Londyn. 30 grudnia (AW). Na wy- 
brzeżu Nikaragua zatonął w ponie- 


działek w południe parowiec komu- 
nikacyjny, Na parowcu tym Beatrix- 
Adela, znajdowało się 200 pasaże- 


rów oraz załoga, 


Przypuszczalnie 
wszyscy utonęli, . 


KONTO CZEKOWE w P. K. O. 
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CKW. PPS. 


CKW. PPS. odbędzie posiedzenie w 
piątek 3 stycznia 1930 r, o godz. 4 pp. 
w lokalu Z. PPS. 
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PROF. KAZIMIERZ BARTEL 
POZA NOEN A, 


W „SUHE AMERYCE 


Nowy York, 30 grudnia. (A. W). — W 
związku z świętami Bożego Narodzenia 
wzmogli swą działalność przemytnicy al- 
koholu, Według doniesień z Newport 
(Rhode-Island) statek strażniczy Nr. 290 
wykrył statek przemytniczy, na którym 
znajdowało się 500 skrzyń alkoholu, w 
chwili, gdy alkohol przeładowywano do 
motorówiki, udającej się na ląd. Nr. 290 
ostrzeliwał statek z karabinów maszyno+ 
wych, przyczem 3 przemytników zostało 
zabitych, czwarty zaś jest ciężko ravny. 
Inny statek służby antyalkoholowej nat- 
knął się ną statek przemytniczy, na kló- 
rym znajdowały się 4 tys. skrzyń alkoho- 
lu. Przemytnicy zdołali podpalić alkohol, 
sami zaś zbiegli na szalupie. Siatek ten 
posługiwał się barwami  brytyjskiemi. 
Równocześnie szalupa am*rvkańska 
„Roamer” z 500 skrzyniami alkoholu na 
pokładzie została zatrzymana pizy brze- 
gach. Wartość przemycaneśo alkoholu 
wynosi ponad pół miljona dolarów Na- 
leży zaznaczyć, iż jest to tylko drokna 
część przemycanego alkoholu. 


ZAMIESZKI NA SAMOA 


"Londyn, 30 grudnia, (A. W). Według 
doniesień z Samoa wybuchły tam ostat- 
nio zamieszki w związku z powrotem je- 
dnego z przywódców związku „Mau”, 
walczącego o niezawisłość Samoa. W 
powstaniu w r. 1927 trzech przewódców 
ruchu powstańczego zostało rozs!rzela- 
nych, czwarty zaś skazany został na do- 
żywotnie więzienie. Spadkobiercami te 
go ruchu jest właśnie związek „Mau' 
przyczem do organizacji tej należą rów- 
nież liczni europejczycy. Rząd Nowej Ze- 
landji piastujący mandat nad Samoa z ra- 
mienia Ligi Narodów  wysiedl'ł 
przewódców związku, jeden zaś z nich 
zamierzał powrócić ostatnio, przyczem 


miał być powitany szczególnie uroczyś- - 


cie przez tłumy publiczności. Policja 


przeszkodziła tym próbom. 


WYTRWAŁY PIANISTA 


Londyn, 30 grudnia (AW). Nowozeland- 
czyk Albert Steel pobił światowy rekord 
gry na pianinie, Steel grał nieustając 112 
godzin 30 minut, Światowy rekord ustano- 
wiony przez amerykańskiego nauczyciela 
gry na fortepianie Campa wynosił 112 go- 
dzin i 12 minut, 


kilku 
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UD Str. 2 TOA A E „ROBOTNIK“, wtorek, 31 grudnia 1929. 
1 COEN 1 
WCZORAJSZE POSIEDZENIE SENATU BUDŻET W KOMISJI 
TOW. MICHAŁ SADOWSKI UZUPEŁNIENIE PREZYDJUM I WYBÓR | trudniona, z3 minister pp żone br za 
ie. wW iosek SESTE E TSRS KOMISJI. o tem mówił publicznie, zagroziłby re- 
Spór konstytucyjny w Senac e n Citons Okręgowego Komitetu PPS. Na  wczorajszem posiedzeniu Komisiji RR poraz kop 


o votum nieufności dla Marsz. Szymańskiego 


Marszałek Senatu Szymański, otwierając 
posiedzenie, zawiadomił Izbę o otrzymaniu 
pisma w sprawie nominacji nowego gabi- 
netu. 

Następnie poświęcił wspomnienie pamię- 
ci Marszałka Stanisława Małachowskiego, 
którego pamięć uczciła Izba przez powsta- 
nie. 

Cała Polska współczuje swojej sojusz- 
niczce Francji w chwili, gdy się okryła ża- 
łobą z powodu zgonu Clemenceau. (Obecni 
wstają). 

Dalej przewodniczący podnosi zasługi 
zmarłych w ostatnim okresie członków Izby 
Senatorów tow. Englischa, ke. Londzina 
i ks. Albrechta, 

Wchodzący na miejsce zmarłych senato- 
rów składają ślubowanie nowi Senatoro- 
wie: tow. dr. Daniel Gross, p. Józefa Bra- 
nowska i p. Józef Dudek. 

Następnie Marszałek zdał sprawę z ro- 
cznej działalności Senatu. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego Marszałek zakomunikował, że ze 
względu na przesilenie rządowe nie zwoły- 
wał posiedzenia Senatu, a zapowiedziane 
na 8-go posiedzenie odwołał. Marszałzk 
jest zdania, że przez cały czas niemożności 
odbywania posiedzeń bieg terminów, prze- 
widzianych przez Konstytucję, ustaje. Po- 
nieważ jednak jego punkt widzenia wzbu- 
dził w Senacie pewne wątpliwości, a ko- 
misje Administracyjna i Prawnicza, uważa- 
ły się za niekompetentne do wyrokowan'a 
w tej sprawie, Marszałek Szymański posta- 
nowił, aby wątpliwości te rozstrzygnęły po- 
łączone Komisje Prawnicza i Regulamin?- 
wa. 

Pracę swą Komisje mają ukońc-yć przed 
2 stycznia 1930, na który to dzień Marsza- 
łek wyznaczył następne posiedzenie Se- 
natu. 


Zabiera głos sen. Januszewski (Wyzw.) 
który, powołując się na art. 35 Konsty- 
tucji, nie pozostawiający żadnych wąt- 
pliwości, stwierdza, że terminy bezapela- 
cyjne ubiegły. Zgłasza wniosek zdjęcia 
tych punktów z porządku dziennego. 
Rozpatrywanie ich w Senacie, po tem 
jak niektóre już posłane zostały przez 
kancelarję Marszałka Sejmu do podpisu 
p. Prezydentowi, wywołałoby konflikt 
konstytu pa w kwencji wcią- 
gniecie osoby p. P enta do sporu 
bee Senatem i Sejmem. Zwołanie 
Ne pposczocych komisji jest 


WIEC KOBIET 


Dnia 29 b. m. odbył się przy ul. Wa- 
teckiej Nr. 7 w sali Związku Pracowni- 
ków Użyteczności Publicznej wiec ko- 
biecy, zwołany przez OKR, CKW. 
| Warsz, Wydz. Kobiecy PPS. a poświę- 
cony najważniejszym zagadnieniom 
chwili obecnej, Przy szczelnie zapełnio- 
nej sali otworzyła wiec radna tow. 
Woszczyńska, podkreślając, że zna- 
mieniem chwili obecnej może być to, że 
proletarjat Warszawy ze względu na re- 
presje policyjne nie może nawet otrzy» 
mać sali jakiegoś teatru lub kina, a o- 
śraniczać się musi do ciasnych i niewy- 
starczających po większej części lokali 
partyjnych. Mimo tych przeszkód ze- 
brałyśmy się tu jednak, by zaprotesto- 
wać przeciwko haniebnym metodom 
rządzenia, przeciwko nędzy, bezdomno- 
ści i bezrobociu. Mamy nadzieję, że 
wiec dzisiejszy stanie się pierwszym z 
całego cyklu zebrań, na których głos 
kobiety połączy się z głosem całej klasy 
robotniczej. 

Po powołaniu prezydjum w składzie 
ttow. Zielińskiej, Klimowej, Sieradzkie- 

"go, Królika zabrała głos tow. Kłuszyń- 
ska, która wygłosiła referat polityczny. 
Referentka stwierdziła, że żyjemy cał- 
kowicie pod znakiem zapytania i cią- 
głych zmian, W tej chwili dało się za- 
uważyć pewne odprężenie psychiczne— 
cały kraj pragnie wreszcie spokoju i 
dlatego w rządzie p. Bartla chciałby wi- 
dzieć początek pacyfikacji. Nie możemy 
się jednak łudzić, Nie mamy żadnej 
śwarancji, że system wewnętrzny uleg- 
nie jakiejś zmianie. Nie wolno nam więc 
dopuścić do psychicznego rozbrojenia. 
Klasa robotnicza musi być w dalszym 
ciągu gotowa do odparcia dalszych e- 
wentualnych zamachów na jej prawa i 
godność. 

` W dalszym ciągu przemawiała tow. 
radna Budzińska - Tylicka, charaktery- 
zując działalność Rady miejskiej pod 
rządami  Jaworowskiego, Obrazowo 
przedstawiła „dobrodziejstwa“ jakie 


H.MAKOWSKI 


KRUSZWICA 
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niezgodne z brzmieniem art. 35 Konsty- 
tucji, który nie wymaga żadnych komen- 
tarzy. 

Mówcy z B, B. bronili stanowiska 
Marszałka Szymańskiego, usiłując stwo- 
rzyć zagadnienie regulaminowe lub for- 
malne. 


Mówcy klubów opozycyjnych żądają | Śr 


głosowania nad wnioskiem sen. Janu- 
szewskiego. 

Marszałek Szymański oświadcza, że 
zarówno swój wniosek, jak i wniosek 
sen, Januszewskiego podda pod głosowa- 
nie, Ma tylko wątpliwości, który z 
dwuch wniosków poddać pod głosowanie 
pierwszy. 

Odzywają się protesty z ław B. B. 
Marszałek miesza się i porzuca swoje 
pierwotne stanowisko. Wniosku sen, Ja- 
nuszewskiego nie poddaje już pod gło- 
sowanie, a o swoim własnym wniosku 
poprostu zapomina i udziela głosu sen. 
Gaszyńskiemu, jako referentowi I-go 
punktu porządku dziennego. 

Na lewicy podnoszą się głosy prote- 
stu, a tow. Kł żąda przerwy 
10-minutowej. 

Marszałek przerywa sen. Gaszyńskie- 
mu referat i zarządza 10-m'nutową 
przerwę, która przeciąga się do prze- 
szło godziny, 

Podczas przerwy kluby opozycyjne 
naradzają się i w wyniku narad żądają 
od Marszałka oświadczenia, iż sprawę 
ustaw uważa za przesądzoną. W przeci- 
wnym razie kluby opozycyjne grożą wy- 
ciągnięciem konsekwencji. 

Po przerwie otwiera posiedzenie w:- 
cemarszałek Gliwic, który oświadcza 
że wniosku sen. Januszewskiego pod 
głosowanie nie podda i udziela głosu re- 
ferentowi sen. Gaszyńskiemu, który re- 
feruje ustawę o podatku od nierucho- 
mości. Ustawę tę przyjęto w brzmieniu 
sejmowem. 

Tymczasem na sali zbierane są pod- 
pisy pod wniosek votum nieufności dla 
Marszałka Szymańskiego, Wniosek ten 
zgłasza sen. tow, Kopciński. 

Wniosek brzmi: 

Senat oświadcza, że nie ma zaufania 
do Pana Marszałka Senatu Szymańskie- 


Wniosek ten zostanie przegłosowany 
na następnem posiedzeniu Senatu w dniu 
2 stycznia 1930 roku. . 


przynoszą klasie robotniczej bebesowcy. 
Zmniejszone zasiłki, ograniczenie dzia- 
łalności opieki społecznej przy rosną- 
cem wciąż bezrobociu, nędzy i bezdom- 
ności, niesprawiedliwy podział subsy- 
djów — wszystko to świadczy o konie- 
czności jaknajbardziej zwartej akcji w 


"walce z B. B. S. na terenie Magistratu. 


Proletarjat Warszawy ocknął się w o- 
statnich dniach z bierności i apatji, po- 
kazał swą gotowość i siłę bojową, musi 
więc w dalszym ciągu walczyć o swoje 
prawa, musi pamiętać, że jego pienię- 
dzmi Magistrat rozporządza. Mówczy- 
ni poruszyła również sprawę świeżo za- 
łożonego Towarzystwa Robotniczej słu- 
żby Społecznej. 


W dyskusji zabrał głos tow. Sieradzki, 
nawołując obecnych do wzmożonej agi- 
tacji i pracy organizacyjnej. 

Wiec zamknęła .tow. Woszczyńska, 
wzywając towarzyszki do wstępowania 
w szeregi Polskiej Partji Socjalistycznej, 
która jedna powiedzie klasę robotniczą 
do zwycięstwa. 

Wiec uchwalił jednomyślnie dwie re- 
zolucje. Pierwsza z nich piętnuje sy- 
stem rządów pomajowych wrogi klasie 
robotniczej. Wiec wyraża głęboką wia- 
rę, że P. P. S. nie ustąpi w walce o pra- 
wa ludu i dalej zwalczać będzie wszel- 
kie formy dyktatury, groźne dla pokoju 


wewnętrznego i międzynarodowego, o- 


f 


raz domaga się wprowadzenia ubezpie- 
czenia na starość z uwzględnieniem 55 
roku życia, uprawniającego do podnie- 
sienia renty. 

Druga rezolucja wyraża oburzenie 
wiecu z powodu działalności Wydziału 
Opieki Społecznej, który wstrzymuje 
należne zasiłki najbiedniejszym rodzi- 
nom  proletarjatu, nieudolnie zwalcza 
klęskę mieszkaniową i bezdusznie speł- 
nia swe obowiązki. 

Zebrani opuścili wiec, śpiewając Czer- 
wony Sztandar i Międzynarodówkę, o- 
raz wznosząc okrzyki na cześć P. P. S, 
i Marsz. Daszyńskiego. 


CYRK Dzis 
Program i d. c WALK 

Walki finałowe wszystkie decydujące 

1) Sztekker — Ahrends 

2) Kämpfer — Siki 

3) La! Kley — Zaturski 


a 


w Brześciu nad Bugiem, ławnik Magi- 
stratu miasta Brześcia, bojownik o wol- 
ność proletarjatu, więziony i ścigany 
przez zaborców, legjonista, odznaczony 
krzyżami „Virtuti Militari" i Walecz- 
nych, zmarł dnia 27 grudnia 1929 roku, 
przeżywszy lat około 50. 

Pogrzeb odbył się w dniu 29-ym 
udnia b. r. 

Cześć pamięci zacnego i dzielnego to- 
warzysza. 


I ZJAZD 
„Polskiego Związku Myśli 


Wolnej” 


Wczoraj, w drugim dniu I Zjazdu de- 
legatów i zaproszonych gości „Polskiego 
Związku Myśli Wolnej“. 


Zjazd wysłuchał referatu o stosunku 
Świata Pracy do religji. Następnie prof. 
St. Aste wygłosił odczyt p. t. „Walka o 
duszę dziecka”, ob, Jan Wolski refero- 
wał projekt organizacji szkoły spółdziel- 
czej, bezwyznaniowej. Wreszcie uczest 
nicy Zjazdu wysłuchali referatu o konie- 
czności założenia Stowarzyszenia Zwo- 
lenników Kremacji. 


Po przyjęciu zgłoszonych wniosków 
Zjazd został zamknięty. 

Deklarację ideową uchwaloną przez 
Zjazd podamy w numerze jutrzejszym. 


PROTESTY WYBORCZE 
W SĄDZIE NAJWYŻSZYM 


Począwszy od dnia 13 stycznia 1930 
r. Sąd Najwyższy przystępuje do rozp1- 
trywania protestów wyborczych. Posie- 
dzenia Sądu, poświęcone sprawom wy- 
borczym odbywać się będą co ponie- 
działek do dnia 31 marca. Protesty, 
które będą przedmiotem rozpraw Sądu, 
dotyczą 38 okręgów wyborczych, 
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UDZIAŁ POLSKI 
W WYSTAWIE W LIEGE 


Rząd belgijski urządza w kwietniu 1930 
roku wielką międzynarodową wystawę w 
Liege z okazji setnej rocznicy niepodległo- 
ści Belgji. Polska została zaproszona do 
wzięcia udziału w tej wystawie, W dniu 
dzisiejszym odbyła się w warszawskiej lz- 
bie Handlowo - Przemysłowej konferencia, 
poświęcona organizacji pawilonu polskiego 
na tej wystawie, któryby odpowiadał roli 
i znaczeniu produkcji polskiej, 

W naradzie tej pod przewodnictwem b. 
ministra Szydłowskiego wzięli udział: min. 
Bertoni, zasłużony organizator wystawy 
poznańskiej, wojewoda Wachowiak, p. Wie- 
niawski oraz dyrektor Izby, p. Stypiński. 
Na konferencji omówione zostały ważniej- 
sze sprawy organizacji pawilonu polskiego. 

Dla uczczenia tej rocznicy Belgja urza- 
dza również w Antwerpji wystawę, która 
będzie miała charakter wyłącznie kolonjali- 
ny, wobec czego Polska udziału w niej nie 
weźmie, 


WZROST BEZROBOCIA 
W WARSZAWIE 


Podług danych państwowego urzędu po- 
średnictwa pracy w Warszawie w okresie 
tygodniowym od 16 do 21 grudnia włącznie, 
ogólna przybliżona ilość bezrobotnych w 
stolicy wynosiła 14.400 osób, w tej liczbie 
pracowników umysłowych było 2.900. W 
porównaniu z poprzednim tygodniem, liczba 
bezrobotnych zwiększyła się o 400, przewa- 
żnie w grupach budowlanej i metalowej. 


Weneryczne. Niemoc 
płciowa. Analizy. Elektrolecze” 
nie. Diatermia 


DE Regelman 


ZŁOTA 16, od 8—12 i 3—9 wiecz., 


w niedz. do 2 pp. Ceny lecznicowe. 


filis. t i 
WENETYCZNE płeiowa. gabinet elektro- 


leczniczy światło. 


Dr. Z. FAJNCYN 


Leszno 36. Przyjm. 9 r.—9 w. Ceny lecznicowe 


skórne : niemoc elektro- 


Genetyczne leczenie, 
Dr. MM ALTFELD 


8 — 11 r, 3 — 9 w, HOŻA 50 
(przy Marszałkowskiej) 


Niezamożnym ceny lecznicowe. 


Budżetowej wybrano na zastępców prze- 
wodniczącego dodatkowo posłów tow., 
Kwapińskiego i Czetwertyńskiego, a na se- 
kretarza pos, Kuśnierza, 

Następnie odbyła się dyskusja co do 
składu podkomisji dla zamknięć rachunko- 
wych i spruwozdań N. I, K., w wyniku któ- 
rej przyjęto wniosek tow. Diamanda o wy- 
bór podkomisji z 10 członków. 

Następni. Komisja dyskutowała nad wy- 
borem komisji do zbadania zajść z d. 31 
października r. b, 


Posłowie z B, B. wypowiadali się za wy- 
borem komisji według klucza partyjnego, 
natomiast mówcy klubów opozycyjnych byli 
za wyborem komisji z 10 członków po re- 
dnym z każdego klubu 


Na wniosek tow. Liamanda uchwalono 
głosowanie odroczyć do popołudnia. 


DŁUGI PAŃSTWOWE. 


Budżet Długów Państwowych 
pos. Rybarski (KI. Narod.), 

Z referatu tego niezmiernie ciekawy jest 
stan zadłużenia wewnętrznego Polski w po- 


równaniu z innemi krajami, Mówca dowo- 
dzi, że: 


mW Polsce zadłużenie jest w ogromnej 
większości zagranicznem, na kredyt we- 
wnętrzny przypada bardzo mały odsetek, 
Stany Zjedn, i Holandja mają 100% za- 
dłużenia w kraju, nie uciekając się do 
kredytu zagr., Hiszpanja — 95%, Anglja 
85, Czechy 70, Francja 60, Włochy 58, 
Belgja 49, Jugosławja 17, Rumunja 14, a 
Polska 8,4%. Mniejszy procent ma tylko 
Amstrja, bo 6,7%. Oczywiście, można się 
różnie zapatrywać na tę sprawę, ale pe- 
wna równowaga między zadłużeniem ze- 
wnętrznem, a wewnętrznem powinna być 
jednak zachowana, gdyż kraj, który ma 
wyłącznie zadłużenie zewnętrzne, jest 
bardziej zawisły od przejściowych kon- 
junktur'”, 

Mówiąc o widokach na pożyczki zagra- 
niczne w przyszłości, mówca zaznacza: 

„Budżet obecny doszedł do swego maxi- 
mum, o ile chodzi o długi państwowe, Za- 
ciąganie dalszych długów, będzie się mogło 
odbywać już tylko przez odpowiednie 
przedsiębicrstwa państwowe, Okres, w kt5- 
rym dłusi państwowe wzięte w  śŚcisłem 
znaczeniu tego słowa, niejako wygasną, w 
peb części, będzie między 1940 a 

Niezbyt optymistycznie patrzy na zadłı- 
żenie państwowe pos. Krzyżanowski [B 
B.), który pom. in. powiedział: 


„Tegoroczne obciążenie jest znacznie 
większe, niż zeszłoroczne, bo niestety 
przybywa nam długów. Rosną ciężary z 
tytułu naszych rachunków międzynaro- 
dowych i obawiam się, że w tej rubryce 
będziemy mieli w tym roku przekrocze- 
nia budżetu, chociaż jest ona powiększo- 
na o 40 do 50 mil." 

Poe, tow. Reger omawiał politykę P. K. 
O. Mówca nasz pom, in, powiedział: 

Z samego preliminarza trudno się zo- 
rjentować, co to jest właściwie PKO 
czy to jest przedsiębiorstwo czy admini- 
stracja. Wszystkie koszty jego i docho- 
dy są rozproszone w budżecie. Oprocen- 
towanie wkładek oszczędnościowych na 
3% uważam za bardzo niskie. Urzędni- 
cy pocztowi są obciążeni. W gazetach 
pojawiła się reklamka PKO. p. t. „Wi- 
wat czekiści”, Wynika z niej, że w sze- 
regu ministerjów wprowadzono system 
płacenia pensji zapomocą książeczek. 
Nie mam nic przeciw przymusowym osz- 
czędnościom, ale byłoby niewłaściwe, że- 
by urzędnik zamiast pensji otrzymywał 
tylko książeczkę i musiał potem stać w 
ogonku, aby zrealizować wypłatę np. 
200 zł, a jemu na 1-go potrzeba znacz- 
nie więcej, Ponieważ PKO. dopisuje pro- 
cent w końcu miesiąca, urzędnik nie o- 
trzymałby procentu za to, co było loko- 
wane przed 15-ym. 

Naczelnik Wydziału w Min. Skarbu p. 
Borowicz: Te wpłaty uposażeń przyjęto 
tylko dla zarządów centralnych w Warsza- 
wie a nigdzie na prowincji, P. K. O. wy- 
płaca w Warszawie każdą kwotę a procent 
oblicza się dwa razy miesięcznie, Rzecz u- 
rządzono tak, że urzędnicy nie potrzebują 
sami chodzić do P. K. O, po pieniądze, « 
mogą zatrzymać na rąchunku tyle, ile mogą 
zaoszczędzić, 


MOWA TOW. DR. DIAMANDA. 

Tow. Diamand: Najcięższa jest po- 
życzka zaciągśnięta w Ameryce dla re- 
gulacji naszych stosunków pieniężnych. 
Sejm nic nie wie o warunkach tej po- 
życzki, pomimo że co do tego stawiali- 
śmy kilkakrotnie wnioski, Mamy tylko 
dekret sanacyjny, dający znaczne przy- 
wileje naszym wierzycielom i krępujący 
nas pod pozorem, że to jest warunkiem 
umowy z Amerykanami, co jest bardzo 
nieprawdopodobne. Przedewszystkiem 
jest ograniczenie stswerenności Państwa 
Polskiego, o którą przecież tak dbamy. 
Przyzwyczailiśmy się już, że Państwo 
nasze jest pod kontrolą urzędników ban- 
ków amerykańskich, którzy mają więk- 
sze prerogatywy, niż Sejm, bo mogą 
sprzeciwić się pewnym postanowieniom. 


referował 
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Dyskusja, co do tych spraw była b. u-. 


przecież nie jesteśmy w położeniu bez 
wyjścia. Trzeba tylko uregulować nasz 
stosunek do Banku Polskiego, aby przy 
jego pomocy zmobilizować nasze środki. 
Nie wierzę, żeby w Polsce nie mogły się 
znaleść środki dla Polski, na zwiększenie 
ruchu gospodarczego. 

Kupiliśmy, djabli wiedzą na co, masę 
srebrą i nasze wygodne papierowe piąt- 
ki zamieniliśmy na srebrne, aby amery- 
kańskim spekulantom srebra ułatwić 
zbyt wielkiej ilości srebra, bo innego ce- 
lu nie widzę. 

Z tego co mówił p. Rybarski wypły- 
wa, że rozszastaliśmy już nasze $wa- 
rancje. Mimo to, zdaje mi się, że przy 
racjonalnej polityce gospodarczej Polska 
mogłaby dostać kredyty bez specjalnych 
gwarancyj, bo, należycie rządzona, mo- 
że się stać krajem bogatym. Dla mnie 
tylko sytuacja polityczna jest trochę za- 
wiła, bo nie ustało niebezpieczeństwo 
gwałtownych zmian ustrojowych i wew- 
nętrznych. Poprzedni Rząd ze sprawno- 
ścią pokątnego pisarza mógł nadawać 
prawom sens odwrotny do intencyj u- 
stawodawcy i dlatego Sejm powinien się 
jasno wypowiedzieć w kierunku przeci- 
wnym. Stawiam tedy wniosek: 

Sejm uchwala: Państwo polskie nie bę: 
dzie zobowiązane do spłacania długów, 
zaciągniętych przez Rząd bez zgody 
Sejmu. 

Takie oświadczenie byłoby w innych 
warunkach niepotrzebne, bo wynika sa- 
mo z Konstytucji, ale w naszych warun- 
kach Sejm musi stworzyć zupełną jas: 
ność. 

Następnie ponownie przemawiał pos. Ry: 
barski oraz pos. Krzyżanowski, który sprze: 
ciwiał się wnioskowi tow. Diamanda, gdy! 
uchwalenie takiego wniosku wobec zagra- 
nicy mogłoby postawić pod znakiem zapy- 
tania dawniejsze pożyczki, 

Tow, Diamand: Przeciwnie, wszelkie ża- 
danie legalności może  uepokoić naszych 
wierzycieli, zwłaszcza, że grożono z rozma- 


itych stron gospodarowaniem bez Sejmu. 
Ministrowie wypowiadali takie rzeczy w 
swoich mowach publicznych. 

Przew. Byrka stwierdza, że wniosków 


żadnych do budżetu nie zgłoszono, a rezo- 
lucję dr. Diamanda podda pod głosowanie 
po trzeciem czytaniu całego budżetu. , 

WYBÓR PODKOMISJI. 
Na posiedzeniu popołudniowem przew 
Byrka zakomunikował  opinję Marszałka 
Sejmu, według którego do podkomisji nie 
stosuje się art, 71 regulaminu o t, zw. kiu- 
czu. Wobec tego tow. Diamand proponuje 
dwa miejsca dla klubu B, B., jako najwięk- 
szego: A 
Na wniosek ten zgodzono się i do pod- 
komisji dl- zamknięć rachunkowych i spra- 
wozdań N. I.K. wybrano posłów: Koz- 
łowskiego í Zaczka (B. B.), tow. Libermana, 
Wyrzykowskiego _(Wyzw.,  Chruckiego 
(Ukr.), Korneckiego (Kl. Nar.), Sochę (Str. 
Chł.), Rataja (Piast), Kuśnierza (Ch, DJ, 
Jankowskiego (N. P, R.) i Rosmarina (Kst 
żyd). 

BUDŻET EMERYTUR. 
Budżet Emerytur referował pos. Rybar. 
ski, który podkreślił stały wzrost tego bud- 
żetu niezależnie od naturalnego przyrostu. 
Jest to wywołane emerytowaniem w przy- 
epieszonem tempie pracowników cywilnych 
i wojskowych. 
Mówca proponuje dwie drobne popraw%i. 
W dyskusji nad referatem zabierali glos 
pp.: Krzyżanowski, tow. Reger, Chrucki, 
Socha, Polakiewicz, tow. Kwapiński, na- 
czelnik Wydziału Emerytalnego, Linkert, 
Sanojca, Po końcowem przemówieniu refe- 
renta p. Rybarskiego preliminarz emerytur 
przyjęto z drobnemi zmianami, zapropono- 
wanemi przez relerenta, 


PORZĄDEK PRAC KOMISJI. | 
Prezes Byrka zapowiedział następne p%* 
siedzenie Komisji na 2 stycznia, Po prze- 
głosowaniu poprawek zgłoszonych do pre- 
liminarza Sejmu i Senatu Komisja przystą- 
pi do rozważania preliminarza Ministerjum 
Skarbu, czemu poświęcone będzie także 
posiedzenie w dniu następnym. W dniu 4 
stycznia przyjdzie pod obrady preliminarz 
Prezydjum Rady Ministrów, Po 5-dniowej 
przerwie, spowodowanej świętami yrecko" 
katol., przyjdzie pod obrady dnia 10 stycz- 
nia preliminarz Min, Spraw Wewn, łącz- 
nie ze sprawą paszportową. Około 10 sty- 
cznia odbędzie się też trzecie czytanie 
części budżetów już przyjętych a to z uwa- 
gi na życzenie marszałka Sejmu, który pra- 
śnie części budżetu załatwione w trzech 
czytaniach przez komisję, poddać pod obra- 
dy pełnej Izby nie czekając na całkowite 
zalkończ-nie prac komisyjnych. 
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SPROSTOWANIE 


W numerze wczorajszym lista nowego 

rządu została zniekształcona z powodu 
opuszczenia dwv "wierszy. 

Każdy czytelnik domyślił się, oczy 
wiście, że p. Aleksander Prystor pozo 
stał jako minister pracy i opieki społe- 
cznej, ministrem reform rolnych zaś po- 


został p. Staniewicz, 
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PREMJER BARTEL U MARSZ. SEJMU. 


Nowomianowany prezes Rady Mini- 
strów prof, dr. Kazimierz Bartel przy- 
był wczoraj o godz. 1-ej do gmachu Sej- 
mu, gdzie złożył wizytę Marszałkowi 
Daszyńskiemu, z którym odbył konfe- 
rencję, 

KONFERENCJA PREMJERA BARTLA 

Z B. PREMJEREM ŚWITALSKIM. 


W dniu 30 b. m. premjer Bartel odbył 
w godzinach między 11 a 12-tą rano 
konferencję z ustępującym premjerem 
Świtalskim ,poczem ten ostatni pożegnał 
wszystkich urzędników, przechodząc 
kolejno biura prezydjum Rady Mini- 
strów (Iskra). 


URZĘDNICY PAŃSTWOWI DO PRE- 
MJERA BARTLA, 


Prezydjum Ogólnego Kongresu praco- 
wników państwowych, kolejowych, po- 
'cztowych i samorządowych z dnia 8-$go 
grudnia 1929 r., reprezentujące związki 
i organizacje, zrzeszone w Centralnej 
Komisji Porozumiewawczej Związków 
Pracowników Państwowych i w ogólnem 
Zrzeszeniu Związków i Stowarzyszeń 
Pracowników Państwowych i Samorzą- 
dowych nadesłało w dniu wczorajszym 
telegram do Premjera Bartla. w którym 
daje wyraz nadziei, że Premjer przy- 
stąpi do uregulowania tak bardzo palą- 
cej sprawy poprawy bytu pracowni- 
ków państwowych. 


WYJAZD MINISTRA ZALESKIEGO 


DO GENEWY. 


Jak się dowiadujemy, wyjazd mini- 
stra Zaleskiego do Genewy, w związku 
ze styczniową sesją Rady Ligi Narodów, 
zostanie przyśpieszony i, nastąpi już w 
dmiu 8 lub 9ym stycznia r, p. Ministro- 
wi towarzyszyć będą ci urzędnicy Min!- 
sterjum, którzy mu będą potrzebni w 
jego pracach genewskich. (Iskra), 


POWRÓT GEN. SIKORSKIEGO DO 
KRAJU. 


Po dłuższym pobycie zagranicą przy- 
był do Poznania gen. Władysław Sikor- 
ski Przebywa on wraz z rodziną na 
wsi u znajomych, Powrotu pp. Sikor- 
skich do Warszawy należy oczekiwać 
pkoło 4 stycznia. 


WBO WA pyzy KEY POBORZE RANY 


25 -LECIE STRAJKU 
SZKOLNEGO NA ZIEMIACH 
DAWNEGO KRÓLESTWA KON- 
GRESOWEGO 


W celu uczczenia 25-lecia strajku szko!- 
nego na ziemiach byłego zaboru rosyjskie- 
go, Zarząd Główny Związku Zawodowego 
Nauczycielstwa Polskich Szkół Średnich na 
posiedzeniu z dnia 22.XII postanowił zwo- 
łać w poł wie lutego jednodniowy nad- 
zwyczajny Zjazd członków Związku, Na 

š wygłoszone zostaną referaty: 1) 
Strajk szkolny w 1905 r. i jego znaczenie 
w historji szkolnictwa polskiego 2) Współ- 
rzesna polska szkoła prywatna. 3) Współ- 
czesna polska szkoła średnia państwowa. 


„POŁĄCZENIE W JEDNĄ 
ORGANIZACJĘ DWU ZWIĄZ- 
KÓW NAUCZYCIELSKICH 
Dnia 22.XII odbyło się Walne: Zebranie 
Zarządu Głównego Związku  Nauczycieii 
iPolskich Szkół Średnich, Zebranie poświę- 
cone było przedewszystkiem ustaleniu za- 
sad fuzji Związku Nauczycielstwa Polskich 
Szkół Średnich z Związkiem Polskiego Na- 
mczycielstwa Szkół Powszechnych. Oba 
Związki mają być złączone w jedną orga- 
nizację od dnia 1-go stycznia 1930 r. 


DZIS 
w „Ateneum! 


„Podhale tańczy” 


Sztuka Rój-Rytardowej i Ry- 
tarda, ilustrująca życie I oby- 
czaje naszych górali 


| 


List expres 
kosztuje zł. 1.50 
List lotniczy — 
tylko 50 gr. 
Korzystaj z poczty 
lotniczej! 


„ROBOTNIK“, wtorek, 31 grudnia 1929. 


WPŁYWY ZAGRANICY 


Antyparlamentarna polityka po- ; ne jest zainteresowanie Europy we- 


przedniego rządu, opierającego się na , 
mniejszości Sejmu zwróciła uwagę i 
całego świata na Polskę. W miarę jak 
się sytuacja zaostrzała, w szczególno- 
ści jak po kilkumiesięcznej przerwie | 
na pierwsze posiedzenie nowej sesji 
sejmowej w dn. 31 października stu- 
głowa grupa oficerów zajęła przed- 
sionek sejmowy, zrozumiała Europa 
niebezpieczeństwo, grożące parlamen- 
taryzmowi polskiemu, a za tem wol- 
ności obywatelskiej i złączone z gwał- 
townemi przewrotami niebezpieczeń- 
stwo dla spokoju świata, i zerwała u- 
przejme milczenie, Pominąwszy kilka 
krajów południowych, steroryzowa- 
nych dyktaturą, wszystkie państwa 
europejskie, zwłaszcza te, które stoją 
na szczycie rozwoju kultury i cywili- 
zacji, mają ustrój demokratyczny i w 
konsekwencji tego ustroju wbrew pań- 
stwom dyktatorskim dążą z całej siły 
do utrzymania pokoju. Wobec sąsie- 
dztwa dyktatury bolszewickiej, wew- 
nętrzne niepokoje Polski mogą dopro- 
wadzić do międzypaństwowych spo- 
rów, grożących wznowieniem wojny, 
której granic nikt przewidzieć nie mo- 
że. 

Polska zajmuje wyjątkowe stanowi- 
sko w Europie, tradycyjna miłość Po- 
laków do wolności ściśle łączy się z 
wyobrażeniami świata cywilizowane- 
go o Polsce. Wiadomo, że Polacy nie 
ograniczali się w tej miłości do swych 
śranic, że Ameryka Półn. stawiała 
pomniki Kościuszce i Puławskiemu, 
znana jest działalność polskiej legji 
we Włoszech, niezapomniane są pow- 
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stania i walki z zaborcami o własną | 


wolność. W literaturze międzynarodo- 
wej żyją pomniki zapału, z jakim 
przyjmowano emigruj uczestni- 
ków powstań. Wolna Polska należała 
do marzeń rewolucjonistów europej- 
skich, bez względu na granice pań- 
stwowe. Wolność Polski stała się 
wspólną sprawą wszystkiego, co w Eu- 
ropie dążyło do własnej wolności. 
Mieszała się Europa do wewnętrz- 
nych stosunków Polski i do wewnętrz- 
nych stosunków jej zaborców. Polska, 
uwolniona od zaborów, dająca swym 
obywatelom wolność, praworządność 
władz, poszanowanie i ludz- 
kiej i iej — stała się rze- 
czą, chronioną przez politykę demo- 
kratyczną Europy. Wojna światowa 
i czasy powojenne dały tysiączne do- 
wody gorącego zainteresowania się 
świata cywilizowanego wolnością Pol- 
ski i jej obywateli. Mieszanie się Eu- 
ropy w celu korzystnego załatwienia 
sprawy polskiej przez areopag świa- 
towy przyjmowała Polska i jej mię- 
arodowi przyjaciele z zapałem. 

` Gdym w r. 1917 w Sztokholmie na 
konferencji międzynarodowej wygło- 
sił przemówienie, podkreślając bardzo 
silnie żądania Polski odzyskania su- 
werenności państwowej, odpowiedział 
mi tow. Branting, ówczesny minister 
spraw zagr. mający ogromny wpływ 
na Ententę: „Europa buduje Polskę". 
Wówczas zagranica wyznaczała gra- 
nice Polski, 

Polska cieszy się rzeczywistą sym- 
patją ogromnej większości Europy, 
z zcza zachodniej, obserwującej 
życzliwie rozwój Polski, widząc w 
odbudowaniu Polski zrealizowanie 
swojego ideału i zupełnie konsekwent- 
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wnętrznym ustrojem państwa pol- 
skiego. Czy zainteresowanie to nie ma 
znaleść wyrazu, czy niebezpieczeń- 
stwo grożące Polsce, nie powinno obu- 
dzać niepokoju powszechnego. 

Zasada niemieszania się do wewnę- 
trznych stosunków innych państw na- 
leży do najbardziej zadawnionych, 
pozostały z niej jedynie resztki, a 
mianowicie — można żądać, by to 
zainteresowanie innemi państwami nie 
szło za daleko i nie krępowało ich in- 
dywidualności, Gdy jednak sprawy 
wewnętrzne wykraczają poza granice 
interesów własnych i wpływają na 
stosunki światowe, wtedy kurtuazja 
ustępuje wobec potrzeb polityki świa- 
towej i sprawy wewnętrzne innego 
kraju stają się troską powszechną. 

Wojny krzyżowe były bardzo bez- 
względnem mieszaniem się do wewnę- 
trznych stosunków obcych i daleko od 
własnych granic położonych państw. 
Napoleon I pogrążył Europę w woj- 
ny, chcąc wpłynąć na ustrój ówczes- 
ny państw, tkwiących w absolutyzmie 
monarchicznym. Turcja była stałym 
terenem mieszania się już to Rosji, już 
to Anglji lub też innych państw do jej 
wewnętrznych spraw. Przykładów ta- 
kich znamy bez końca. 

Dzisiaj metody polityki się zmieni- 
ły i mieszanie się zaśranicy ma cha- 
rakter zupełnie odmienny, że tak po- 
wiem altruistyczny, powodowany mi- 
łością do narodów zagrożonych wew- 
nętrznem niebezpieczeństwem, troską 
o ich byt. Podczas gdy dawniej rządy 
interwenjowały poza swojemi grani- 
cami, to dzisiaj funkcję tę objęły na- 
rody same i to stanowi o nieegoistycz- 
nym charakterze i o jawności usiło- 
wań wpływania na zagranicę. ` 

Wzajemne wpływy narodów na in- 
ne państwa, polegają przedewszyst-. 
kiem na wpływach duchowych. Niema 
dzisiaj ciekawszego dzieła literatury 
narodowej któregokolwiek z narodów, 
któreby drogą tłumaczeń nie stało się 
niezwłocznie własnością życia d 
wego świata. Człowiek kulturalny po- 
dlega dzisiaj pracy duchowej całego 
świata. Myśli ludzi wybitnych przeni- 
kają cały świat. Niema granic w ży- 
ciu duchowem, Telegraf bez drutu, ra- 
djo, telefon usunęły odległość. W 
chwilę po jakiemś zdarzeniu w zakąt- 
ku kuli ziemskiej wie o niem cały 
świat, budząc radość, czy gniew, wy- 
wołując krytykę lub potakiwanie, po- 
wodują wpływanie na wewnętrzne 
stosunki krajów bez względu na ich 
geograficzne położenie. Aeroplan u- 

ił z granic państwowych śmieszny 
zabytek; mający znaczenie jeno dla 
pełzających po ziemi. Zresztą jesteś- 
my świadkami mieszania się do spraw 
obcych państw ze strony takich właś- 
nie państw, które same najbardziej 
potępiają interwencję. Szczególnie 
Mussolini używa sobie pod tym wzślę- 
dem. Niedawno zwrócił się do War- 
szawy z żądaniem pociągnięcia do od- 
powiedzialności jednego z senatorów 
polskich za artykuł, krytykujacy w 
piśmie polskiem Mussoliniego. W Ber- 
linie żąda ten sam pan skreślenia pe- 
wnych zdań dramatu patrjotyczneśo, 
przedstawiającego cierpienia Tyrolu 
południowego. Poseł nasz w Niem- 
czech zażądał od rządu zadośćuczy- 


„Tryumfy” prystorowych rządów... 


37 NOWYCH REDUKCJI W KRAKOWSKIEJ KASIE CHORYCH 


Długoletnia pracowniczka popełniła samobójstwo. — 
Zrozpaczony urzędnik dostał ataku nerwowego 


Jak donosi „Naprzód”, w sobotę 37 
pracowników krakowskiej Kasy Cho- 
rych otrzymało wypowiedzenie stosun- 
ku służbowego. P, komisarz, który ba- 
wi obecnie na wywczasach w Zakopa- 
nem, uznał za stosowne pozbawić 37 
pracowników chleba. Wyrzucono na 
bruk starych pracowników, by zrobić 
miejsce dla protegowanych z pod znaku 
czwartej brygady! Sumienie nie zadrga- 
ło w sercu p. komisarza. Ten dygnitarz, 
który autem Kasy Chorych rozbija się 
(dosłownie rozbija się, albowiem przed 
paru dniami auto kasowe zostało w Za- 
kopanem rozbite) po zakopiańskich go- 
ścińcach, pozbawił chleba 37 pracow- 
ników, nie troszcząc się wcale o ich los. 
Co ci ludzie, obarczeni rodziną, poczną 
teraz, gdzie się mają udać po pracę, 
skoro bezrobocie tak się rozpasało? Nic 


W Kasie działy się tragiczne sceny: 
oto jeden ze starych urzędników, po o- 
trzymaniu wypowiedzenia, pobiegł jak 
szalony z pierwszego piętra na trzecie 
do inspektora i stanąwszy przed nim za- 
wołał rozpaczliwym głosem: „Za co 
mnie  wyrzucacie, czemu  odbieracie 
chleb, co ja zrobię z żoną i trojgiem 
dzieci? Gdy nie otrzymał żadnej odpo- 
wiedzi, popadł w rozstrój nerwowy i po- 
czął płakać jak dziecko, A byli tej sce- 
ny świadkami liczni chorzy, Jednego z 
nich, który ośmielił się zawołać: „Oto 
rządy komisarskie'” polecił p. inspektor 
aresztować, przyczem lokal Kasy zam- 
knięto (i to na całą godzinę), nie wpusz- 
czając ani wypuszczając chorych (11), aby 
przypadkiem  „winowajca* nie uciekł 
przed przyjściem policji... 

Przed tygodniem popełniła samobój- 


to nie obchodzi komisarza, który syty | stwo wykwalifikowana urzędniczka, za- 
odpoczywa na laurach po „ciężkiej | grożona redukcją, która w krakowskiej 


pracy w Zakopanem i marzy o nagro- 
dzie za trudy kasowe. 


| ienn przepracowała dwadzieścia kilka 
tl 
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nienia za artykuł dziennika socjalisty- 
cznego „Vorwärts“. Rządy szanujące 
krajowe ustawodawstwo, żądaniom 
tym nie uczyniły zadość, ale niemniej 
jest faktem, że mieszanie się do we- 
wnętrznych stosunków, wolności pra- 
sy i słowa, obcych państw nastąpiło. 
Potrzebę wpływania na wewnętrzne 
stosunki obcych państw uznają nietyl- 
ko socjaliści i radykali, ale gotowość 
podpisania listu Labour Party do P. 
P. S. oświadczyli też liberali i konser- 
watyści angielscy, a minister francus- 
i spraw zagranicznych Briand, na 
przedświątecznem posiedzeniu parla- 
mentu francuskiego, dwa razy (drugi 
raz przerywając mowę posła tow. Bra- 
cke, który obstawał przy swem prawie 
wpływania na wewnętrzne stosunki 
obcych państw, o ile ustrój demokra- 
tyczny jest zagrożony) — w ostrych 
bardzo słowach potępił dążenia pol- 
skich stronnictw szowinistycznych, co 
niezaprzeczenie jest mieszaniem się 
do naszych spraw wewnętrznych. 
Mówię o tem, co się dzieje jawnie, 
nie wiedząc jak działają rządy państw 
przez swe ambasady czy poselstwa, 
nie wiem kto po październiku zajeż- 
dżał przed bramę pałacu przy ui. 
Wierzbowej, ale wiem z pewnego źró- 
dła, że j dnia odwiedził kan- 
clerza austrjackiego poseł angielski i 
że w kilka godzin potem wyszedł kan- 
clerski komunikat, że spór o konsty- 
tucję austrjacką załatwi się w drodze 
prawa. . 

U nas żadnego komunikatu nie by- 
ło, ale można stwierdzić, że zaszła 
pewna zmiana w metodach politycz- 
nych czynników decydujących od 
chwili ogłoszenia listu Labour Party 
do większości Sejmu polskiego, na rę- 
ce jego marszałka tow. Daszyńskie- 
g0, a w szczególności po ukazaniu się 
listu tow. Locquina, prezesa parla- 
mentarnego związku przyjaciół Polski, 
Nawróciliśmy się do metod Europy i 
zarzuciliśmy tradycję szlacheckich 
sejmów, w których decydowały pała- 
sze i liberum veto mniejszości. Osta- 
tecznej decyzji przewidzieć dzisiaj 
jeszcze nie można, ale jest nadzieja, 
że europejska zasada władzy więk- 
szości znajdzie iw Polsce uznanie. 
Gdyby tych panów, którzy są tej za- 
sady przeciwnikami, usłuchano i gło- 
sy ważono, wynik byłby dla nich je- 
szcze znacznie niekorzystniejszy,, al- 
bowiem szala, na którejby usiedli, 
szybkim skokiem poszłaby w górę. 
Przewaga dzisiejsza mniejszości nad 
większością nie polega na przewadze 
intelektu, ale na skupieniu dokoła 
siebie czynnika, który w życiu polity- 
cznem bezpośredniego udziału brać 
nie powinien. 

Towarzysze z Labour Party i tow. 
Locquin wraz ze stojącymi przy nim 
przyjaciółmi naszymi, w szczególno- 
ści partja socjalistyczna, dali nowy 
dowód swej przyjaźni i miłości dla 
Polski, ostrzegając przed równią po- 
chyłą, po której groziło nam stoczenie 
się. 

Ostatecznego wyniku toczącej się u 
nas walki jeszcze nie znamy, ale zy- 
skała pewną rację nadzieja praworzą- 
dności w naszem życiu publicznem, 
postawienia woli narodu ponad wolę 
iednostek, porozumienia i współdzia- 
łania pomiędzy rządem a sejmem. 
Herman Diamand. 


NEAL 


STOSUNKI W MARYNARCE 
WOJENNEJ 


Na podstawie okólnika kierownictwa 
Marynarki Wojennej (Chałubińskiego 3) 
urzędowanie woźnych i gońców od 1-40 
grudnia b. r. trwa od 13 do 16 godzin 
na dobę, wynagrodzenie zaś wynosi 
przeciętnie 120 zł, miesięcznie (dla nie- 
żonatego). 

Gdy pracownicy domagają się powro- 
tu də dawnych warunków pracy, grozi 
im pozbawienie posady... W tej sytua- 
cji znalazł się inwalida wojenny Jan 
Hryniewiecki, który napróżno zwracał 
się do kierownictwa, tłomacząc, iż 
wprost nie jest w stanie, ze względu na 
zdrowie. pracować dłużej, niż 8 godzin 
dziennie.. Gdy nadmienił, że praca w 
tych warunkach jest dla niego niemo- 
żliwa i że nie będzie mógł tak pracować 
— kierownictwo skwapliwie uchwyciło 
się tego i wymówiło mu posadę „na 
podstawie ustnego zrzeczenia się dal- 
szej służby” od dnia 1 stycznia 1930 r. 

W dodatku inwalidzie temu, który nie 
otrzymuje jeszcze żadnej renty inwalidz- 
kiej z powodu jakichś formalności — i 
nie ma absolutnie środków do życia — 
kazano oddać w dn. 1 stycznie jedyne u- 
branie, jakie posiada, gdyż otrzymał je 
w biurze marynarki, gdzie zaczął pra- 
cować przed rokiem (za co zresztą strą- 
cono mu z zarobków 46 złotych. jako na 
ubranie służbowe!); również nie chcą mu 
zapłacić za urlop, chociaż w dniu 21 
stycznia 1930 r. upływa rok od chwili, 
gdy rozpoczął służbę! 
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PRZEGLĄD PRASY 


Nowy rząd. 

Sanacyjna prasa, zwłaszcza .pułko- 
wnikowskiej” marki, udaje, że nigdy 
jeszcze tak nie kochała p. Bartla, jak o- 
becnie. Gdyby istniał w Polsce order 
„pułkownikowski”, to p. Sławek nie- 
wątpliwie zawiesiłby go teraz na szyi 
p. Bartla. Nawet p. Mackiewicz klepie 
poufale p. Bartla po ramieniu. 


Wręcz humorystycznie, ale też nie- 
przyzwoicie zarazem zachowuje się 
„Gazeta Polska“, gdy pisze, że ustąpie- 
nie p. Bartla w kwietniu r b. było tylko 
„chwilowem przejściem do rezerwy dla 
odpoczynku, z wyraźną zapowiedzią 
jaknajrychlejsześo powrotu”. Jeśli tak, 
to sanacja powinna być wdzięczna opo- 
zycji, że umożliwiła p. Bartlowi ten po- 
wrót, Czemu więc prasa sanacyjna tak 
szalała i złorzeczyła opozycji za dymi- 
sję gabinetu p. Świtalskiego?! Toć po 
mogła wydobyć z rezerwy p. Bartla! 


„Kurjer Poranny“ i „Przegląd Wie- 
czorny* nie oswoiły się jeszcze z upad- 
kiem p. Świtalskiego i z głębokim smut- 
kiem żegnają ustępujących ministrów, 
przyczem „Przegląd Wieczorny” o min. 
Niezabytowskim zupełnie zapomniał, a 
o pozostałych trzech zdymisjonowanych 
ministrach opowiada smalone duby. ; 


„Czerwoniak“ łobuzerskim tonem gro- 
zi Sejmowi. że nowy rząd jest ostatnią 
próbą współpracy z Sejmem, a zmianę 
rządu traktuje jako podarek, jako „akt 
łaski i bezgranicznej wyrozumiałości" ze 
strny p. Prezydenta, Tupet i bezczel- 
ność tego brukowca przechodzą wszel- 
kie granice. i 


„Kurjerek* krakowski widzi w skła- . 
dzie nowego rządu dowody najdalej po- 
suniętej ugodowości ze strony „czynni- 
ków decydujących" i twierdzi, że teraz 
kolej na Sejm. 

Ależ Sejm nie miał jeszcze okazji wy- 
słuchać nowego rządu nie mówiąc o je- 
go czynach, 


„Czas“ w spokojnym tonie wyraża 
nadzieję, że p. Bartlowi uda się znaleźć 
drogę do współpracy z Sejmem. 

„Gazeta Warszawska“ wyraża się dość 
zjadliwy o nowym rządzie, zapowiada- 
jąc w imieniu endecji: „nie będziemy 
słuchaczami p. Bartla ani w charakterze 
uczniów zwyczajnych ani hospitantów”. 


„A.B.C." nazywa nowy gabinet „groch 
z. kapustą”, kompromisem podwójnym! 
idei współpracy z Sejmem z ideą zama- 
skowanej dyktatury i grupy pułkowni 
kowskiej z grupą p. Bartla. š 


pam 
Pochwała wina Makowskiego 


A kiedy gości przy świątecznym stole, 
Podejmiesz z ochotą i radością w duszy, 
Żadna Ci chmurka nie siądzie na czole, 

Bo w mig ją „ZŁOTA RENETA" rozproszy. 

Boski to nektar—ba, lepszy od miodu. 

O każdej porze puchar chylić radzę, 
Chłodzący w upał—grzejący w czas chłodu, 
I w przytomności zachowa Twe władze. 

Dla znawcy, smakosza nie jest to nowiną, 
Że w pięknej, kruszwickiej rodzi się krainie, 
„ZŁOTA RENETA” pysznie polskie wino, 
Którego smak cudny w całym świecie słynie 


PR Poe la PR A ERA W E 4 GRES 


[Il KURS INSTRUKTORSKI 


ORGANIZACJI MŁODZIEŻY 
T. U. RI 


Komitet Centralny Org. MŁ T. U. R. 
organizuje wzorem lat ubiegłych III O- 
gólnokrajowy Kurs Instruktorski dla kie- 
rowników organizacji Młodzieży T. U. R. 

Kurs rozpocznie się dn. 6 stycznia 
1930 r. w Warszawie i trwać będzie do 
dn. 19.1.1930 r. Uczestnicy kursu będą 
przebywali w internacie. Organizację 
kursu powierzono tow. Eugenji Pragie- 
rowej. Kierownikiem wychowawczym 
kursu będzie tow. Jadwiga Markowska. 


Opłata za kurs wynosi zł, 20. W ko- 
sztach opłaty kursowej mieści się koszt 
życia, kwater, materjałów  piśmiennych 
itp. 

Uczestnicy kursu opłacają ponadto 
koszta podróży. W drodze powrotnej 
przewidywane są zniżki kolejowe w wy- 
sokości 66 procent ceny biletu kolejo- 
wego kl II[-ciej. 


Na miejscu uczestnicy kursu. otrzyma- 
ją jedno prześcieradło, cienki koc i ma- 
leńką poduszeczkę. Pożądane jest, by 
przywieziono jasiek pod głowę, koc i 
prześcieradło. 

Zapisy na kurs przyjmują miejscowe 
Organizacje Młodzieży T. U. R., które 
winny listy kandydatów przesłać do Ko 
mitetu Centralnego. 

Prasa partyjna proszona jest o prze 
druk powyższego komunikatu. 


WEEK Str. 4 


C è „ROBOTNIK”, wtorek, 31 grudnia 1929. ` Nr. 380 SEEE 


I ZJAZD „POLSKIEGO ZWIĄZKU MYŚLI WOLNEJ“ 


WALKA O DACH NAD GŁOWĄ 


Dnia 29 grudnia 1929 roku w Towa- 
rzystwie Higjenicznem przy ul. Karowej 
31, odbyło się przy szczelnie zapełnio- 
nej sali i galerji tłumne zgromadzenie 
publiczne lokatorów i 


sublokatorów, , 


zwołane przez Zjednoczenie Związków ` 


Lokatorów i Sublokatorów Rzeczypos- 
politej Polskiej Warszawa, ul. Leszno 53, 
pod przewodnictwem P, Ławkowicza. 
Prezes otwierając zgromadzenie 
stwierdził, że Rząd liczy się z jasno wy- 
rażoną opinją publiczną, jak wykazuje 
wycofanie z Sejmu projektu rządowego, 
przewidującego opodatkowanie lokali na 
sfinansowanie ruchu budowlanego. W o- 


becnej chwili sprawa zabudowy miast | 


jest szeroko omawiana. Z różnych stron 
wysuwane są projekty obciążenia loka- 
torów na ten cel, a nawet zlikwidowania 
samej Ustawy o ochronie lokatorów. To 
zmusiło Zjednoczenie do wezwania do 
czynności całego społeczeństwa i przy- 
pomnienia, że istnieją niekrzywdzące 
zubożonego ogółu źródła na budowę na 
' wielką skalę lokali, dostępnych dla sze- 
rokich mas. Na Niemczech wzorować się 
mie , gdyż tam dochód społecz- 
i 900 mk. w złocie — wówczas 
gdy u nas tylko 600 złotych — jest więc 
trzykrotnie wyższy. 


i - aiem po scharakteryzo- 
waniu i mieszkaniowej i zapotrze- 
bowania w Polsce na mieszkania poddał 
druzgocącej krytyce projekty b. ministra 
Klarnera oraz Komitetu Rozbudowy m: 
st, Warszawy. | 

Inżynier Stanisław Trylski omawiał 
konieczność walki z handlem mieszka- 
niami i z lichwą mieszkaniową. Ten stan 
rzeczy nie może być nadal tolerowany i 
należy położyć kres publicznemu zgor- 
szeniu, gdy wielcy dygnitarze państwo- 
wo, ulegając przymusowi, — kupują mie- 
szkania. Odpowiedni projekt walki z tą 
plagą został złożony przed kilku laty 

Rządowi, spotkał się jednak z oporem. 

Niesłychany wyzysk w nadbudówkach, 
przybudówkach i nowych domach narzu- 
ca konieczność interwencji prawa w tej 
dziedzinie i wzięcia w obronę łupłonych 

i wyrzucanych następnie na ulicę ofiar. 

Radny Henryk Raabe, przewodniczą- 
cy Komisji Porozumiewawczej Związku 
Pracown. Państw. w wymownych sło- 
wach przedstawił tragizm stosunków 
mieszkaniowych na przedmieściach w 
Warszawie i przypomniał, że tylko 5% 
mieszkańców stolicy posiada własne łóż- 
ka — reszta sypia po kilka osób na jed- 

_ nem posłaniu. 

Adwokat Stanisław Roliński uzasad- 
niał odpowiednie punkty rezolucji. 

P, Stefan Gacki, przedstawiciel Rady 
Okręgowej Związku Pracowników Umy- 
słowych, podkreślił konieczność opraco- 
wania jaknajszybciej wspólnego projektu 
Ustawy o budowie tanich mieszkań przez 
Zjednoczenie Związków Lokatorów i 
Sublokatorów Rzeczypospolitej Polskiej 
łącznie z cemtralami organizacji robo- 
tniczych, urzędników państwowych, tu- 
dzież pracowników umysłowych. 


Jednomyślnie przyjęto rezolucję, któ- 
rej główne punkty brzmią jak następuje: 


Zebrani zwracają się z naglącem we- 
zwaniem do Rządu Sejmu i Senatu o na- 
iprawę obecnego katastrofalnego stanu 
rzeczy w imię obrony prawa do życia 
jaknajliczniejszych rzesz, tworzących do- 
bra Polski wysiłkiem mięśni i mózgu i 
będących właśnie Polską żywą. 


Zebrani uznają za konieczne, aby w 
tym celu przedewszystkiem: a) zabro- 
niono wykonywania eksmisji w okresie 
od 1-go października do 31 maja każde- 
go roku; b) by-w żadnym razie nie mo- 
gła być wykonywana eksmisja inaczej 
jak po dostarczeniu przez władze pań- 
stwowe lub komunalne jakiegokolwiek 
godziweśo pomieszczenia; c) by uisz- 
czenie komornego w każdem stadjum 
sprawy sądowej zniewalało sądy do od- 
rzucenia powództwa w części, dotyczą- 


| 
| 
| 


cej eksmisji; d) by sądowi przysługiwało 
prawo rozłożenia należności na raty po 
wyjaśnieniu okoliczności zalegania z ko- 
mornem; fÍ) by wreszcie  sublokatorzy 
posiadali prawo do objęcia zamieszkiwa- 
nej przez nich części mieszkania po wy- 
gaśnięciu do niego praw głównego loka- 
tora lub jego spadkobierców. 


` Uważając, że rozporządzenie p. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 7 lute- 
go 1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 15 1928 r. 
poz. 100) stawia w uprzywilejowanem 
położeniu gmachy rządowe przez wyłą- 
czenie z pod ochrony lokali przemysło- 
wych i handlowych, mieszczących się w 


| tych budynkach, wzywają Rząd do 


wstrzymania się od wykonywania tego 
przepisu a Sejm i Senat do możliwie 
najszybszego uchwalenia ustawy. zno- 
szącej działanie tego Rozporządzenia. 


Zebrani zwracają uwagę Rządu i ciał 
prawodawczych na tę okoliczność, że 
skuteczność ustawy o ochronie lokato- 
rów zależy od walki z handlem miesz- 
kaniami i lichwą mieszkaniową. Wobec 
czego zebrani domagają się wniesienia 
przez Rząd ustawy do parlamentu, któ- 
raby położyła kres spekulacji mieszka- 
miami, ustanawiając biuro wynajmu mie- 
szkań pod kontrolą przedstawicieli or- 
ganizacji społecznych i zawodowych i 
uznając za nieważne wszelkie umowy 
najmu mieszkań, zawarte poza temi u- 
rządowemi biurami. 


Potęgująca się klęska mieszkaniowa, 
spadająca na ludzi pracy fizycznej i umy- 
słowej, narzuca konieczność  natych- 
miastowego przystąpienia do budowy ta- 
nich mieszkań na szeroką skalę. 


Zebrani, uważając bezzwłoczne utw>- 
rzenie funduszu budowlanego za naglące, 
wskazują jako najodpowiedniejsze: a) 
ściągnięcie w ciągu 20 lat od magnatów 
zaległego podatku majątkowego, wyno- 
szęcego około 750 miljonów zł.; b) po- 
stępowy dodatek na zabudowę do po- 
datku dochodowego w wyższych kate- 
gorjach; c) opodatkowanie zredukowa- 
nej przez prawo i inflację hipoteki miej- 
skiej i wiejskiej; d) postępowe opodat- 
kowanie nieruchomości miejskich i wiej- 
skich w stosunku do procentowego przy- 
rostu za okres od lat wojenny-h do 
dnia wymiaru podatku; e) znaczne i: 
wzrastające co rok opodatkowanie pla- 
ców niezabudowanych; f) opodatkowa- 
nie nadwyżki komornego w starych do- 
mach od lokali, nie podlegających ochro- 
nie (lokale zabaw, banki itd.), po usta- 
leniu czynszów na obecnym poziomie i 
ograniczeniu prawa wymawiania umowy 
najmu; g) dotacja Skarbu w wysokości 
conajmniej 100 miljonów złotych rocz- 
nie; h) wszelkie oszczędności i nadwyż- 
ki budżetowe; i) opodatkowanie zbytku 
mieszkaniowego; j) uruchomienie kapi- 
tałów rezerwowych instytucji ubezpie- 
czeń społecznych w drodze pożyczki, za- 
bezpieczonej hipotecznie na nowowzno- 
szonych budowlach, 


Biorąc pod uwagę przeżywany kryzys 
gospodarczy oraz głodową stopę zarob- 
kową szerokich mas — zebrani zwraca- 
ją się z apelem do Rządu o wniesienie 
do parlamentu, a parlament do uchwale- 
nia ustawy o wstrzymaniu na jeden rok 
wzrostu podwyżki komornego dla jedno- 
pokojowych mieszkań, 


T a a KORA 
WALKI W CYRKU 


Ahrens — pokonał w 20-ej minucie Si- 
ki'ego. Kaempfer w  36-ej  Zaturskiego. 
Sztekker zwyciężył Kleya w 42 m. 

Dziś walczą: i 

Szteker — Ahrens,  Kacmpfer — Siki, 
Kley — ŻZaturski, Wszystkie wałki decy- 
dujące. 


PERECA 


Księgarnia Robotnicza 


Warszawa, Waręcka 9 


poleca następujące wydawnictwa: 


Ajnenkiel E. Bojowcy P. P. S, —60) 
— Z lat męki, krwi i walki —,15 
Levebre A. I, Historja Marka de Le 
vebre 1— 
Niedziałkowski M. Demokracja parla- 
mentarna w Polsce 1.80 
Oszczakiewicz H, Nieszczęśliwe wy- 
padki przy pracy : ich zwalczanie —,60 
Pragierowa E, Dr. Warunki pracy ro- 
botników młodocianych 2:40 
Rocker R. Federalizm a centralizm —.69 
Świeżawski L. Bóg Rozsądek 12- 
w oprawie 15.— 
Szerer E, Dr, Socjalizm a sjonizm 1— 


Warunki życia robotniczego w War- 
szawie, Łodzi í Zagłębiu Dąbrow- 
skiem w świetle ankiet 1927 roku  15— 

| Winter R. „Duce'* w świetle faktów. 

Książka o Mussolinim z przedmo- 
wą J. E. Modiglianieśo wodza so- 
cjalistów włoskich 


Cah YA ROZ R RO WLR z BADA 
Czasopisma nadesłane 


Ostatni tegoroczny numer „Wiadomości 
Literackich" stoi pod znakiem literatury za- 
granicznej, Znajdujemy tu artykuł Jarociń- 
skiej - Malinowskiej o ostatnich książkach 
podróżniczych pisarzy francuskich, Hulki- 
Laskowskiego o świeżo wydanych bez skró- 
tów pamiętnikach Heinego, wywiad Kazimie- 


— 


samenee RA nA R 


recenzję Stromengera z nowej książki Ro- 
main Rollanda o Beethovenie, Parandowskie- 
go z książki Maurresa o Atenach, wspom- 
nienie Jeżowera „Zamek poety” (o Arno 
Holzu), wypad polemiczny Zawodzińsk ego 
,„Grasant literatury", recenzje Helsztyńskie- 
go z dwóch powieści Wellsa i Napierskiego 
z nowych zbiorów poezji, dzieł satyry i hu- 
moru, głos Skoczylasa w sprawach minister- 
jum sztuki i kultury, rozmowę z młodym 
muzykiem Grandsteinem * t, d. 


Nr. 38 „Pologne Littéraire" przynosi pier- 
wszorzędną sensację: Nieznane listy pani 
Hańskiej, żony Balzaka, w opracowaniu 
Marcelego Bouterona. Dalej znajdujemy w 
numerze  etudjum Topassa o  Berencie, 
wiersz Słonimskiego w przekładzie Koer- 
nerówny, uwagi Klingslanda na marginesie 
ostatnich prac Czermańskiego, Bogato ilu- 
strowany numer zamykają zdjęcia z filmu 
„Z dmia na dzień”, wspomnienia Henri Her- 
tza o Polakach w Paryżu, recenzje Grzebie- 
niowskiego z antologji liryki angielskiej 
Helsztyńskiego, 

Nr. 52 zeszyt. „Świata. Bieżący numer 
„Świata” daje wiązankę interesujących ar- 
tykułów. Na czele korespondencję prof. dr. 
Juljusza Makarewicza ze Stanów Zjednoczo- 
nych p. t. „The Christian Science” oraz fel- 
jetony Janusza Makarczyka  „Dziewięciole- 
cie prohibicji”, J; Życkiego „Napoleon”, H. 
Jel. „Sylwester”, Urozmaicają zeszyt poezje 
Jana Sokolicza - Wroczyńskiego, „Co czy- 
tać', Eustachego Czekalskiego oraz wiele 
feljetoników, notat, informacji, Dodatek 
„Lotniczy”, „Kinowy”, „Rozrywki umysło- 
we”, W dziale beletrystycznym „Świat” za- 
kończył opowiadanie Juljusza Germana p. t. 
„Jackowa dola". 


| 
NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 


Elektromonter Władysław Ludwiś lat 21, 
(Śliska 53 m. 6), poszukuje jakiejkolwiek 
pracy. 

Panna, w wieku lat 19, inteligentna, zna- 
jąca szycie i krój, przyjmie jakąkolwiek 
pracę, może być przy gospodarstwie. O- 
ferty pod „Sumienna* do redakcji „Robot- 
nika", 

Bronzownik Stanisław Kopera, lat Ze, 
(Krochmalna 69 m, 72) poszukuje jakiejko!- 
wiek pracy. 

Malarz, Stanisław Kaźmierczak, lat 30, 


mo TR PB. na e an a DREAD W A IA ZAWARTO PR WOW oa MARNĄ WE WOM 


(Żelazna 43a m. 26), poszukuje jakiejkol- 


w.ek pracy. 


ry Alberti z pisarzem czeskim Langnerem, ` 


Wiadomości z całego kraju 


KRAKÓW 


JAK WYGLĄDA „TWIERDZA“ BBS NA TERENIE KRAKOWSKIM... 


Czytamy w „Naprzodzie”: 

Jak donosiliśmy, agitatorzy B. B. S, 
wdarli się przemocą do Kasy Chorych 
w Krakowie, steroryzowali pracowni- 
ków, zgwałcili sumienia słabych, zastra- 
szyli Bogu ducha winne niewiasty i wy- 
musili na nich przystąpienie do BBS-ow- 
skiego „związeczku”, I rozgłosili na 
całą Polskę, że twierdza niezachwiana 
socjalizmu w Krakowie się rozłamała 
a to dlatego, że kilkudziesięciu pracow- 
ników Kasy pod terorem, mając nóż na 
gardle. podpisało deklarację w mnie- 
maniu, że podpisują deklarację do Za- 
kładu pensyjnego czy innej instytucji u- 
bezpieczeniowej,. Zapomnieli niebora- 
cy z czwartej brygady, że organizacji 
nigdy nie buduje się na kruchej podsta- 
wie frymarczenia przekonaniami i na 
nieziszczalnych przyrzeczeniach. Dzisiaj 
podpisali a jutro podpisy cofną. 

I co się okazało? Jeszcze przed dwo- 
ma tygodniami mogli się pochwalić „zdo- 
byciem“ 146 kandydatów na członków 
nowej organizacji BBS, a dzisiaj z tej 
„wielkiej* liczby zostało zaledwie parę 
wątpliwej wartości jednostek, które, za- 


| 


przedawszy raz swoje sumienie i god- 
ność .zamknęły sobie raz na zawsze 
powrót do miana ludzi z charakterem, 
Szereg tych, którzy podpisali deklarację 
do nowego „związku“ pracowników 
Kasy, zgłosił wystąpienie, zanim zaczęłi 
spełniać warunki żności do tego 
związku, t. j. opłacać wkładki, Coinęli 
się uczciwi ludzie z fałszywej drogi, za- 
wrócili, zanim klamka zapadła, A 

Zakotłowało w garczku sanacyjneji 
bandy, stracili „,wielcy** ludzie tupet i 
pewność siebie, 

Nawrócili ludzie słabi, lecz z charak- 
terem; zostali ci, którym za rozbicie za- 
płacono i ci, co, jak żaba, nastawik no- 
ge. gdy koni kuli, A Związek klasowy 
odetchnie, otwarły się okna, wyszło na 
zewnątrz zatrute. stęchłe powietrze, a 
weszło świeże, czyste, Teraz jeno trze- 
ba się wziąć za fałdy i pracować, pra- 
cować dla pogłębienia uświadomienia 
klasowego, dla wytworzenia nastroja 
solidarności w całej klasie pracującej, 
dla wychowywania mocnych i zaufania 
godnych charakterów. 


CIECHANÓW 


NAJŚCIE POLICJI NA LOKAL ZWIĄZKU ROBOTNIKÓW ROLNYCH 
W CIECHANOWIE I BEZPRAWNE ROZWIĄZANIE ZEBRANIA 
CZŁONKÓW ZWIĄZKU 


W dniu 15 grudnia r. b. odbywał się 
Zjazd powiatowy członków Związku 
Zaw. Robotn. Rolnych Oddziału ciecha- 
nowskiego, zwołany do lokalu Związku 
w Ciechanowie. Na Zjazd przybyło o- 
koło 200 członków z bliższych i dalszych 
okolic powiatu, W czasie trwania ob- 
rad do lokalu wkraczyła policja, w licz- 
bie trzech policjantów; pozostali w li- 
czbie czterech, zatrzymali się przy do- 
mu u wejścia do lokalu Związku.) 

Jeden z policjantów zwrócił się do 
przewodniczącego zebrania tow. Droz- 
dowskiego. i zakomunikował, iż przy- 
byli tu z polecenia p. komendanta policji 
na pow. ciechanowski, celem rozwiąza- 
nia zebrania z powodu nie zawiadomie- 
nia przez Związek władz miejscowych 
i nie uzyskania pozwolenia. 

Na otrzymaną odpowiedź od przewo- 
dniczącego, iż, ma mocy istniejących 


. 


przepisów o zgromadzeniach nie publie 
cznych (a takiem jest obecne zebranie 
urządzone przez Związek, w składzie 
jego członków), zgromadzenie takie od- 
być się może bez zawiadomienia władz, 
policjant oświadczył, że zwróci się do 
(komendanta z zapytaniem, co ma uczy- 
nié, Po chwili przybył tenże policjant, 
wraz z komendantem, który nie wszedł 
do lokalu Związku, ale zatrzymał się 
przed domem. Natomiast policjant o- 
świadczył, że otrzymał rozkaz rozwią: 
zania zebrania i czyni to stosownie do 
rozkazu. Zgromadzeni wyrazili prze- 
ciwko temu kategoryczny protest, uwa- 
żając takie postępowanie za bezprawie 
i za szykanę organizacji robotniczej, w 
celu uniemożliwienia obrad robotnikom 
rolnym, w sprawach najżywotniejszych 
ae oteren tych robotników í ich ro- 


SIERADZ 


ż BANDYTA ZBIEGŁ Z WIĘZIENIA 


Po drutach elektrycznych wydostał się poza parkan I udał 
się do Zduńskiej Woli, gdzie go policja aresztowała 


Przed dwoma laty postrachem okolic 
Łodzi i województwa łódzkiego był nie- 
bezpieczny bandyta Józef Kałuz'ak, 
który zorg$anizowawszy zgraję bandyc- 
ką napadał na okoliczne wsie. 

Dopiero po półrocznem grasowaniu 
bandy udało się policji powiatowej wpaść 
na trop kryjówki jej w powiecie kali- 
skim i kilku członków bandy z Kału- 
ziakiem na czele, aresztowano i osadzo- 
no w więzieniu do dyspozycji prokura- 
tora, 

W roku 1927 Kałuziak stanął przed: 
sądem okręgowym w Kaliszu, gdzie zo- 
stał skazany na 4 lata ciężkiego więzie- 
nia, które odsiadywał obecnie w wię- 
zieniu w Sieradzu. 

Kałuziak był z zawodu elektrotechni- 
kiem i. wobec tego, władze więzienne 
zatrudniały go przy różnych robotach e- 
lektrotechnicznych na terenie więzie- 
nia. 

Dnia 27 b, m. Kałuziak pracował 
przy robotach monterskich w elektrowni 
więziennej, W pewnej chwili Kałuziak 


zauważył, że dozorca, pilnujący go, po 
zostawił go bez opieki, i tę chwilę po- 
stanowił wykorzystać, Skoczył na dru- 
ty elektryczne, po których przesunął 
się na okalający więzienie parkan i 


zbiegł, 

Po chwili wrócił dozorca i, stwier-. 
dziwszy, że Kałuziaka niema, wszczął 
alarm. 


Po kilku minutach straż więzienna 
puściła się w pogoń za uciekinierem. 
Ustalono przy pomocy pozostawionych 
śladów, że Kałuziak przez pobliski most 
kolejowy uciekł przez wieś Mękę do 
Zduńskiej Woli, 

Skonsyśnowano silne oddziały policji 
całego powiatu, które przeprowadziły 
obławę w całej okolicy. Wreszc'e pó- 
źną nocą udało go się schwytać. 

Podczas przesłuchania, Kałuziak ze- 
znał, że nie miał zamiaru uciekać, lecz 
stęsknił się za znajomymi, zamieszkały. 
mi w Zduńskiej Woli, których chciał od- 
wiedzić. 3 


LWÓW 


OSTRZELIWANIE GIMNAZJUM 


Przed paru dniami w nocy, między 
godziną 12 a 1 jakiś osobnik strzelał do 
okien IV-go gimnazjum. Dyrektor gimna- 
zjum stwierdził, że jedna z kul wpadła 


do sali przyrodniczej, znajdującej się na 
l-em piętrze. 
Powiadomiona o strzałach policja za- 
rządziła dochodzenia, czy był to upłano- 
wany występ, czy też wybryk młokosów. 


KALENDARZYK 


MŁODEGO ROBOTNIKA 
NA ROK 1930 


Ukazał się już Kalendarzyk Mło- 
ki Robotnika na rok 1930, wydany 
nakładem Komitetu Centralnego Or- 
ganizacji Młodzieży T, U. R. 

„Kalendarzyk” ten jest czwartym 


z kolei kalendarzem wydanym przez 


młodzież turową. 

Kalendarzyk tegoroczny zawiera 
k. bogatą treść informacyjną, cieka- 
we ilustracje, oraz dział poświęcony 
wskazówkom organizacyjnym, 


Niska cena, 70 groszy za egzem* 
plarz — umożliwia każdemu naby- 
cie kalendarzyka. Á 

Zamówienia na kalendarzyk nale- 
ży nadsyłać do Komitetu Centralne- 
go Organizacji Młodzieży T. U. R. 
Warszawa, Warecka 7 i do Księgar= 
ni R czej, Warecka 9. F 

Organizacje miejscowe Młodzieży 
T. U. R. winny bezzwłocznie przy- 
syłać zamówienie do Sekretarjatu 
„Komitetu Centralnego. $ 


WENEWEW Nr.350 TRIRERUTWNZEKZOW WZW EE 
TEATR i MUZYKA 


Z ZYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P. P. 


} ŚRODA, i STYCZNIA, 


Marymont — Żolibórz. Godz. 7 wiecz. w 
lokalu Mickiewicza 1, odbędzie się Ogólne 
Zebranie członków, 


CZWARTEK, 2 STYCZNIA, 

„Starówka*, O godz. 7 wiecz, w lokalu 
Długa 19, odbędzie się Ogólne Zebranie 
Członków, ref, wygłosi tow, ławnik Antoni 
Baryka. > 

„Wola — Czyste”, O godz. 7 wiecz. w 
lokalu Grzybowska 57, odbędzie się posie- 
dzenie Komitetu, o godz, 7 wiecz. Ogólne 
Zebranie Członków. 

„Grochów”. Godz, 7 wiecz, w lokalu O- 
siecka 33, odbędzie się zebranie członków 
Dzielnicy. 

„Jerozolima“, O godz. 7 wiecz, w lokalu 
Leszno 53, odbędzie się posiedzenie Komi- 
tetu, 

„Powiśle“, Godz. 7 wiecz. w lokalu Czer- 
wonego Krzyża 20, odbędzie się posiedze- 
uie Komitetu, 


MŁODZIEŻ 


Referat harcerski K. C, Org, Młodz. T. 
U. R. Zebranie w piątek 3 stycznia o godz. 
5 po poł, Warecka 7, 


Egzekutywa Konitetn Centr, Org. Młodz. 
T. U. R. Zebranie w sobotę 4 stycznia o 
godz. 6 wiecz. W urecka 7, 


Zebranie Rady Hufca Warszawskiego 
Czerwonego Harcerstwa, odbędzie się w 
czwartek, 2 stycznia 1930 r, o godz, S-ej 
wiecz. w lokalu © zy ul. Długiej Nr. 19, 


Zebranie Refer:tu Harcerskiego K. C. 
Organ. Młodzieży T. U, R. odbędzie się w 
piątek, 3 stycznia 1930 r., o godz, 5 wiecz. 

w lokalu przy ul. Wareckiej 7. 


Zabawa Sylwestrowa w Kole im, „L. Mi- 
siołka** Dzielna 95 dla członków i wprowa- 
dzonych gości. 


Ruch kult.-oświatowy 


Komitet Wykonawczy K.R.S.K. „Start”. 
Pierwsze zebranie po świętach odbędzie się 
w piątek, » stycznia, o godz, 7,30, 


EA AERO S. 


SPROSTOWANIE URZĘDOWE 


W związku z artykułem p, t „Policja 
bije”, umieszczonym w numerze 359 „Ro- 
botnika” z dnia 8 grudnia 1929 roku, ra 
podstawie art. 30 Rozporządzenia  Prezy- 
ienta Rzeczypospolitej z dnia 10 maja 1927 
roku o prawie prasowem (Dz. Ustaw R. P. 
Nr. 1 z dnia 4.1. 1928 roku, poz, 1) proszę 4 
«umieszczenie następ jącego sprostowania: 


Nieprawdą jest, że powodem zatrzymania 
uczestnika wiecu P, P, S. w Białymstoku, 
Jana pagdanas i doprowadzenia go do Wa 
działu ^“ dcześo 
było zwrócenie przezeń uwagi obecnemu na 
wiecu funkcjonarjuszowi P. P. Janowi Mil- 
lerowi, by zszedł z ławki, którą mógł za- 
łamać, natomiast prawdą jest, że Jan Bog- 
dan wezwał funkcjonarjusza Millera do o- 
puszczenia sali, a gdy funkcjonarjusz P, P, 
Miller okazał mu znaczek policji śledcze, 
oświadczył, że „znaczków polskich nie u- 
znaje", Po takiem oświadczeniu Bogdana 
funkcjonarjusz Miller zażądał od Bogdana 
wylegitymowania się, czemu Bogdan odmó- 
wił, wobec czego funkcjonarjusz P. P. Mil- 
ler polecił stojącemu opodal szeregoweni: 
P. P, Jaowi Kowalskiemu, doprowadzić 


Bogdana do Wydziału Śledczego. 


Nieprawdą jest, że w Wydziale Śledczym 
bito Bogdana, natomiast prawdą jest, że 
nikt w Wydziale Śledczym Bogdana nie bił 
i, że został on niezwłocznie zwolniony po 
okazaniu dokumentów osobistych, 


Nieprawdą jest, że Bogdan złożył formal- 
ue zażalenie co do pobicia go w Wydziale 
Śledczym, natomiast prawdą jest, że Kie- 
rownik Wydziału Śledczego na skutek u- 
ikarżania się Bogdana w lokalu Wydziału 
Śledczego, że go pobito, polecił Bogdana 
rbadać formalnie i wezwał niezwłocznie 
p. o, lekarza powiatowego, dr. Walewskie- 
go w celu poddania Bogdana oględzinom. 

Nieprawdą jest, że lekarz powiatowy 
stwierdził u Bogdana liczne obrażenia, na- 
tomiast prawdą jest, że lekarz powiatowy, 
dr, Walewski stwierdził u niego zdrapanie 
naskórka na twarzy, widziane, jak: zeznan 
zbadani psrotokularnie świadkowie, u Bog- 
dana jeszcze w czasie wiecu przed zaj- 
ściem z funkcjonarjuszem P, P, Millerem, 

, Wojewoda: 
Kirst. 


Na sprostowanie powyższe odpowie- 
my w jednym z następnych numerów. 
GRY JE ch HREF ROG PEEK ANDY, 

PODZIĘKOWANIE. 


Komisja Bibljoteczna przy O. K. R. War- 
szawa, składa podziękowanie ob. H. Ka- 
czanowskiuj za dzieła Żeromskiego oliaro- 
wane bibljotece, 


s szamana 


y 
at 


Dziś w tentruch miejskich 
Wielki 

o 8 w. „Straszny Dwór" 
Narodowy 

o 8 w. „Kres wędrówki” 
Nowy 

„Adwokat i róże" 
Letni 

o 8 w. „Panna z dyplomacji” 


Teatr „Ateneum“ (ul, Czerwonego Krzy- 


szy przepiękne widowisko regjonalne Roy- 
Rytardowej i Rytarda z muzyką Mierczyń- | 
skiego p. t, „Podhale tańczy”, Reżyseria 
Janusza Strachockiego, Premjera prasowa 
2-go stycznia, 

Teatr Wielki, Dziś „Straszny Dwór", 
przyczem przedstawienie rozpocznie się 
wyjątkowo o godz. 7.30. 

W środę o -3ej popoł. 
ski”, wieczorem „Hrabina”. 

Teatr Narodowy. Dziś „Kres wędrówki”. 

Jutro o godz. 4-ej pp. „Pan Jowialski”, 

Teatr Nowy. „Adwokat i róże”. 

Teatr Letni, Codziennie „Panna z dyplo- 
macji”, 

Dzisiaj o godz, 4-ej popoł. 
donżuana", 

Teatr Polski, Dziś, o godz, 8-ej wiecz. 
wznowienie komedji politycznej Bernarda 
Shawa p. t. „Wielki kram”, 

Jutro, o godz. 4-ej pp. jedyny raz „Świt, 
Dzień i Noc", W popisowych rolach głó- 


„Pan Twardow- 


„Wywczasy 


ża 20). Dziś o godz. 8 wiecz. po raz pierw- | 


| 
Przy pulpici: kapelmistrzowskim stanie ie- 
i 


„ROBOTNIK“, wtorek, 31 grudnia 1929. 


wnych wystąpią: Marja Malicka i Aleksan- 
der Węgierko, 

Teatr Mały. Dziś, o 8 wieczór „Czarujący 
emeryt", 


Operetka j 
„Wesoła para", Codziennie dwa przedsta- 
wienia, 


Morskie Oko, 

Qui Pro Quo. „Coś wisi w powietrzu”. 

Music-Hall „Orpheum*, Wielki atrakcyjny 
program. 


Teatr „Mignon“, Rewja „Od babki po sam 
alembik", 


Kino - Teatr „Hel*, Wesoła rewia. 


Z Filharmonji. Jutro, w środę, odbędzie 
się poranek „Noworoczny”, który wypełnią 


„Cała Warszawa”. 


| utwory Głazunowa (Chopiniana), 

ka, Liszta, Moniuszki, Paderewskiego, Ni- 

colai'ego i in. Dyryguje p. Kazimierz Wiłko- 

mirski. Solistką będzie artystka operowa p. 
Julja Mechówna, 

Piątkowy koncert symfoniczny poświęco- 

ny będzie współczesnej muzyce  czeskiei. 


den z wybitniejszyrh kompozytorów czes- 
kich, Karol Jirak. W programie utwory 
Nowaka, Suka, Fórstera, Jiraka,  Ostrcila, 
Karela i in, 

Jasełka  kukiełkowe w Konserwatorjum. 
Dnia 1-go stycznia o godz. 4 pp. odbędzie 
się w sali Konserwatorjum przedstawienie 
kukiełek jasełkowych, Fantowa  loterja i 
podarki dla dzieci i młodzieży. Bilety, O- 
kólnik 1, od 10-ej r. 

Teatr dla dzieci „Jaskółka” w teatrze 
Messal, W środę, o godz. 12-ej w poł. i od 
4-ej popoł, „Kukiełki Jasełlkkowe", 
zwierzęca i Szopka żywych lalek, 


Szopka 


WIECZORY SYLWESTROWE 


Noc Sylwestrowa w Teafrach Miejskich. 
Dzisiaj o godz. 12-ej w nocy w Teatrze Na- 
rodowym odegrana będzie komedja „Ad- 
wokat i róże", W- Teatrze Letnim o godz. 
12-ej ukaże się „Panna z dyplomacji“. 

Wielki Reprezentacyjny Bal Sylwestrowy 
Wielkiej Warszawy w Salonach Rady Miej- 
skiej, na rzecz Ligi Samowystarczalności 
Gospodarczej będzie główną atrakcją Nocy* 
Sylwestrowej stolicy. 

Sylwester w Teatrze Polskim, Dziś, o g. 
11.45 w nocy ukaże się głośna komedja 
Lenca „Trio”, w wyk. Marji Malickiej, A- 
feksandra Węgierki i Zbyszka Sawana, 

Sylwester w Teatrze Małym. Zespół Te- 
atru Małego urządza przedstawienie Sylwe- 
strowe.o godzinie 12-ej w nocy, na którem 
odegrana zostanie krotochwila W. Rapac- 
kiego „Czarujący Emeryt". 

Sylwester w Filharmonji, Na zakończenie 
roku odbedzie się dziś w Filharmonji Wiel- 
ki Koncert Sylwestrowski, organizowany 
przez Stowarzyszenie Artystów orkiestry 
Filharmonji. Program wypełnią popisy r- 
kiestry Filharmonji, którą dyrygować bę- 
dzie p. Bronisław Wolfstal, zespół jazzban- 
dzistów, złożony z 20 osób, oraz cały sze- 


ZE SP 


reg znanych i lubianych artystów warszaw- 
skich. Początek o godz. 12 w nocy. 

Sylwester w „Qui Pro Quo", Początek 
przedstawienia o godz. 12.15 w nocy. 

Wybuch wesołej poezji i piosenek Boy'a, 
Dziś o godz, 8.30 wiecz, odbędzie się w 
sali Towarzystwa  Higienicznego, 
31, wieczór poświęcony  najwcselszym u- 
tworom Boy'a, Wykonawcy: Marjusz Ma- 
6zyński, Z, Modzewska, M, Balcerkiewi- 
czówna i T. Frenkel. Bilety u Chodowiec- 
kiego. 

Sylwester w „Uciesze”* (Złota 72). O £ 
12-ej w nocy tradycyjny „Imć Pan Sylwe- 
ster”, 

Wielka rewja Sylwestrowa w  teatrre 
„Kometa“ (ul. Chłodna 49), O godz. 12-ei 
w nocy Wielka Rewja Sylwes' pod na- 
zwą „Warszawa się bawi”, 

W .Orieum. O godz. 12-ej w nocy powi- 
tanie Nowego Roku. 

Sylwester w „Mignon”, O godz. 12-ej w 
nocy wspaniała „Noc Sylwestrowa”. 

Teatr „Praga* (ul. Targowa 71), Wielki 

Sylwester w operetce L. Messal. O godz. 
11-ej wiecz. „Noc 


| Wieczór Sylwestrowy o godz. 12-ej w nocy. 


Sylwestrowa”, 


ORTU 


KONFERENCJA OKRĘGOWA KLUBÓW ZRZESZONYCH 
W WiR.S.K.O. 


W dn. 12 stycznia 19230 roku w War- | 


szawie o godz. 9-ej rano odbędzie się 
Konierencja lokalna Warszawskiego Ro- 
botniczego Sportowego Komitetu Okrę- 
$gowego. 

W myśl art. 9-śo statutu ZRSS, każdy 
klub-członek ZRSS ma prawo do jedne- 
go głosu na 20 członków, stąd klub po- 
siadający np. 100 członków, może wy- 
słać 5 delegatów na Konferencję. 

Zarząd WRSKO jednocześnie uprze- 
dza, iż kluby, które nie uregulują zale- 


głych składek utracą prawa wysłania | 


swych delegatów na Konierencję. 

Składki wpłacać należy skarbnikowi, 
który urzęduje we czwartki w godzinach 
od 16 — 20 w lokalu WRSKO, 


Towarzysze! Czas nagli! Nie zwle- 
kajcie z załatwieniem formalności od 
spełnienia których uzależnione jest sta- 
tutowe prawo udziału w Konferencji! 

Sprawy, które będą rozważane na 
Konferencji dotyczą każdego klubu, u- 
chwały, które poweźnie Konierencja bę- 
dą obowiązywały i Was, nowo obrane 
władze Komitetu Okręgowego. będą rzą- 
| dziły wami w ciągu całego roku, to też 
nie wolno wam dopuścić by tak ważne 
dla was sprawy zostały załatwione bez 
was! 

Spodziewamy się, że każdy klub świa- 
domy swej roli w ogólnym sportowym 
ruchu robotniczym całkowicie wykorzy- 
sta swe prawa. 


MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ HOKEJOWY W KRYNICY 


W Krynicy rozpoczął się wczoraj wielki 
międzynarodowy turniej hokejowy, W pier- 
wszym dniu odbył się jeden mecz pomiędzy 
teamem Wiednia a Pogonią, zakończony 
zwycięstwem Wiednia w stosinku 4:2 (2:0, 
0:2, 2:0). Pogoń grała w drugiej tercji do- 
skonale zdołała wyrównać, lecz w trzeciej 


BOKSERSKI MISTRZ 


Na 5 i 6 stycznia przyjeżdża. do Polski 
bokserski mistrz drużynowy Niemiec z 1928 
roku Teutonia (Berlin), Teutonia przyjeżdża 
dn Polski na dwa mecze z reprezentacją Ło- 
dzi i Warszawy, i występować będzie w na- 
stępującym składzie (według kolejności 
wag): Rhode, Stegemann, Jonschker, Ko- 


ŚWIATOWY KONGRES 


Równocześnie z zawodami piłkarskiemi o 
mistrzostwo świata, odbędzie się również w 
Montevideo, światowy Kongres sędziów pił- 
karskich, na który otrzymają. zaproszenia 


tercji opadła na siłach. 

Dziś, we wtorek, drugi dzień turnieju, 
przyczem grają: team Wiednia — BKE (Bu- 
dapeszt), AZS Warszawa — Pogoń (Lwów) 
i legja (Warszawa) — drużyna kombinowa- 
na złożona z graczy ŁTŁ, Wisły, Cracovii i 
TKS. 


NIEMIEC W POLSCE 


nitzny, Drykopf, Heinrich, Korduan i Hinz- 
mann. 

Mecz Teutonia — Warszawa odbedzie 
się o godz. 12-ej w Colosseum w poniedzia- 
łek 6 stycznia. Skład reprezentacji war- 
szawskiej jeszcze nie jestęwyznaczony, 


PZ RDP 


SĘDZIÓW PIŁKARSKICH 


przedstawiciele międzynarodowego BOARD, 
jak również Kollegja Sędziów piłkarskich 
wszystkich związków „FIFY”, 


” 


L. Messa, Dziś i codziennie . 


Dworza- . 


Karowa 


CAPITOL pk 5 
ocz. o Q, %. 
WIELKA PREMJERA 


SUE CAROL, TOM MIX i NICK STUART - 


w 2-ch znakomitych filmach 


„MIŁOŚĆ COWBOYA" 


„WSPÓŁCZESNE 
DZIEWCZĘTA” 


Kino-Teatr ATD ASTRA“ RE A 


Na ekranie: 


Kobieta Sznieg 


Dramat z życia rosyjskiego 

Na scenie: Rewja pod kierownictwem 

Edwarda Reja z udziałem W. Morawskiej, 

W, Nowickiej, T. Ordy i Days Wills 

duet . amerykańsko-murzyński, 

Dojazd tramw. i, 2, 2a 8, Z 
Sała dobrze ogrzewana. 


ka 


Tame | 
; 


p 9 0 0.0 0 02109 00) 
Kino dźwiękowe system Western-Electriek 


TĘCZA: 


Wielki śpiewno - dźwiękowy film p. t. 


8 „Szampańskie Życie” 


W rol. gł: Nancy Carroll i Ryszard Arlen 
Nad program: Dźwiękowa rewla—śpiew, 
() muzyka, tańce oraz Tygodnik Paramount 


0 0 0.0/0.0 © 0/0 0 0 0]0 0 0 0B 0 00/0 0 0 00 0 0 0) 


PEH aaen EMADE A RA E AAE 
„WODEWIL“ py.Sri s 
Ostatni dzień! 

PAT i PATACHON 
POŚRÓD LUDOŻERCÓW 


w arcywesołym emocjonującym filmie 
najnowszej produkcji 
WALCZĄ, SPISKUJĄ, ŚMIESZA WSZYSTKICH 


tysiącem nieprawdopodobnych kawałów 


Program uzupełnia: „BOBUŚ STRAŻAKIEM" 
BSA „Aa. o 0 YN z A BE 


«4 Wolska 14 
przy Chłodnej 


PETERE PERE 
KINO-TEATR „ŚWI 


Urocza Carmen Boni 

bohaterka „Studentki z Quartier 
Latin 

w najnowszym filmie p. t. 


„Żegnaj, 
pierwsza miłości” 


Na scenie rewia. 


KINEMATOGRAF a ed 


Hipoteczna 8. Długa 25* 
Sobota i niedziela 5 pp. 


SZLAKIEM HAŃBY 
M. Malicka, Z. Batycka. B. Samborski 
dramat obyczajowy w/g powieści A. 


Marczyńskieśgo p.t: „W szponach han- 
dlarzy kobiet". 
WŁ. Starfilm. 


Nadprogram. 


Godz. 12 w poł. i 5 po poł. 
SEANSE OSWIATOWE. 
Cena bil. na wszystkie miejsca 20 gr. 


| oz „CHOCALR* GS? | 

i Ostatnie dni! l 
„Pan Minister na inspelat; p 

| gościnne występy l 
Bolesława Horskiego 

j Udział całego zespołu. . l 


l Kino-Teatr „ROMET 66 m nii 
Dziś najpiękniejszy film sezonu 

|  srubeNrka |l 

| Z QUARTIER LATIN“ | 


N 
"ATRAKCYJNA REWJA 


>e A SINO“ Nowy Ariat 50 


"DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE 
Największy film św ata, wyko» 
n 


any przy współudziale 
10.000. artvstów 
przez mistrza MICHAŁA KERTESZA 


ARKA NOEGO 


Najpotężniejsze arcydzieło filmowe, pory- 
mia wielkości" treści, rozmachem wy- 
onanła I mistrzostwem techniki. 
niezrówna”e kreacje Tepaning 


łej trójki: 

GEORGE O'BRIEN jako Jafet, syn Noego 
i żołnierz ameryk. wielkiej wojny. 
DOLORES COSTELLO w roli Mirian, żony 
Jafeta i tancerki alzackiej Marji. 
NOAH BEERY jako pogański władca Ne- 
filim i rosyjski pułkownik Nikołajew. 
Bilety ulgowe, passe- partauts bezwzględnie 
nieważne! 

n Wytwórnia Warner aae a AIR E DOEN 
w 

TAMKA 34 

M kias WISE vis a vis Cyrku 


Najpotężniejszy dramat namiętności 
udzkich 


JEGO NIEWOLNICA 


rozgrywający się w New Yorku i na 
wyspach a ETEM Realizacja mistrza 
Ameryki George Fitzmaurice. W rol. gł. 
DOROTA MACKATL i MILTON SILLS 


Potęga treści! Napięcie! Grozal 
S Upojeniel = 


N. Swiat 40 
Pocz. o g. 4 


PAN 


Monumentalny arcyfilm 
Współcześni 


„JUDYTA i KOLOFERNES" 


2 epoki: 


starożytna i nowoczesna 


Całość w jednym programie 
w rolach główn. lja Ruskaja I Maciste 


KRONIKA 


STAN POGODY. 
Przewidywany przebieg pogody dzisiak 


Zachmurzenie zmienne, umiarkowaną 
gdzieniegdzie przelotny opad; rankiem mgli- 
sto. Na wschodzie i południu nocą przy- 
mrozki, w ciągu dnia w całym kraju odwiiż 
Umiarkowane wiatry południowo - zacho 
dnie i zachodnie, 

Dodatkowe komisje poborowe w styczniu 
1930. W ciągu stycznia 1930 r., odbędą się 
dodatkowe komisje poborowe w następują- 
cych terminach: dla podlegających P. K. U. 
Nr. 1, zamieszkałych w komisarjatach: 1, 
2, 3, 4, 5, 12 i 6 — 17 i 31 stycznia, dla 
podlegających P. K, U. Nr 2, zam, w 9, 
11, 13, 16, 20-21 i 23 komisarjatach — 10 
stycznia, dla P, K, U. Nr. 3, zam. w 14, 15, 
17, 18, 24 i 25 kom, — 28 stycznia, wresz- 
cie dla P. K. U. Nr, 4, zam, w 6, 7, 8, 10 
i 19-22 kom, — 14 stycznia. j 

Na komisje te winni stawić się wszyscy 
ci poborowi, którzy dotąd obowiązku tego 
z jakichkolwiekbądź powodów nie dopeł« 
nili, a otrzymają odpowiednie wezwania J 
komisarjatu rządu. * 


Biura miejskiej Fabryki Chemicznej, 
Biuro handlowe Fabryki Chemicznej Ga: 
zowni Miejskiej m, Warszawy, mieszczące 
się dotąd na Woli przeniesione zostało do 
gmachu biur Dyrekcji przy ul. Pom 
Nr. 3. 

Klub  Wioślarski „Wisła* zawiadamia 
swych członków i sympatyków o mającym 
się odbyć balu w dn. 4/I w salonach Kasyna 
Urzędników Państwowych, Nowy Świat 67 
— początek o godz. 11 wiecz. 


[4 «a . . 
Co wyświetlają kina? 

Apollo: „Grzechy ojców” z Eylonintean_ 

Astra: „Kobieta szpieg”; 

Akropolis: „Pierwsza miłość Kościuk” 

Casino: „Arka Noego" z Georgem O'Brien 
i Dolores Costello. 

Capitol: „Miłość Cowboya* i „Wapół- 
czesne dziewczęta” z Tomem Mixem i Sue 
Carol. 

Colosseum: KINO POD BOJKOTEM 

Filharmonja: „Arka Noego”. 

Kometa: „Studentka z Quartir Latin", 

Miejski: „Szlakiem hańby”. 

Pan: „Judyta i Holofernes". 

Palace: „Zdrada stanu” z Fróhlichem 

Quo Vadis: „Dlatego, że cię kocham”, 

Splendid: Film śpiewno - - dźwiękowj 

„Fox Follies — „New York w nocy”. 

Stylowy: „Kobieta z bruku”, i 

Świt; „Żegnaj pierwsza miłość”, 

Światowid: „Upadły anioł* (dźwiękowył 
- Tęcza: Miasipańakie życie'—film śpiew 
no-dźwiękowy. 

Wisła; „Jego niewolnica”, b 

Wodewil: „Pat i Patachon pośród lud% 
żerców” i „Bobuś strażakiem”. 

Bajka: „Z dnia na dzień". 

Hollywood: „Bunt kawalerów”, 

Italja: „Dzika miłość”, 

Lux: „Grobowiec miłości” (Dagfin). 

Maska: „W szponach djablicy”. 

Mewa: „Motyl brukowy” z May Wong. 

Muza: „Zakazane godziny”, i 

Promień: „Szalony wyścig". 

Praga: „Miłość bez grosza”. 

Riviera: „Z dnia na dzień”, 

Sokół: „Noce bezsenne, noce szalone”. 

Trianon: „Zabawa w miłość”, 


Tombola: „Czarcia przełęcz” i „Janek 


Gaynor szuka posady”, 


Uciecha: „Grzeszna miłość”. 
Znicz: „Ulubienica Maharadży”. 


BOŚ PD BAS RSE a GAĆ NO ERD a 


2 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dewizy New York i dolary notowane 
8. 87. Tranzakcje kablem New York prze- 
prowadzano między bankami na 888.50 zło- 
tych na 100 dolarów. Dewizy europejskie 


„miały usposobienie słabsze. Na rynku pry- 


watnym dolary 8.88, ruble złote 4.65%, 
czerwońce sowieckie 1.67 dolarów, 

Na rynku akcyjnym obroty były małe; 
jednakże większe aniżeli w eobotę. Kursy 
miały usposobienie niejednolite, Podniosły 
się: Ban: Polski z 175.50 na 177, a Bank 
Handlowy na 120. Natomiast obniżyły się 
Lilpopy z 37.50 na 36.50. W dziale poży* 
czek państwowych niewielką zwyżkę osią- 
gnęła 4% Poż. Inwest, W dziale listów za- 
stawnych podniosły się 8% L. Z. m. War: 
szawy z 67.25 na 68.25. 


i aan eńw zn c asinek aiw ŚR olać ab aA 


"POKWITOWANIE 
NA ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI. 
Zamiast upominku gwiazdkowego dla p 
posła B. M, składa Er. El, — zł. 20. 
Urzędnik państwowy — zł, 5. 


"SA 


taj 


2R 
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KATASTROFA LOTNICZA 


Samolot, w którym dwaj lotnicy an gielscy Williams (na prawo) i Jenkins 
(na lewo) dokonywali lotu Anglja-Airyka poładn. wskutek wadliwego działania 
motoru spadł w Tunisie. Obaj lotnicy ponieśli śmierć na miejscu. 


WYPADEK PRZY PRACY 


Przy ul. Chłodnej Nr. 45, na terenie za- 
kładów przemysłowych „Karol Machlejd* w 
wynajmowanej tam chłodni, spadł z wyso- 
kości 2-ch metrów 20-letni robotnik, Jan 


NEUDAŁA WYPRAWA KASIARZY 


Nocy ub. kasiarze obrali za teren swej 
wyprawy biuro zarządu „Warszawskiej 
Spółdzielni Spożywców”, mieszczące się 
przy ul. Chłodnej 29 na I piętrze. Kasiarze, 
po otworzeniu dobranemi kluczami drzwi, 
weszli do lokalu parterowego, mieszczącego 
wytwórnię waty i kołder. Tam  przebili 
sklepienie w suficie i przez otwór przeszli 
do lokalu Spółdzielni, Posiłkując się „ra- 
kiem" rozpruli oni prawy bok dwudrzwio- 
wej kasy ogniotrwałej. Złodzieje srodze si 


WYPADEK SAMOCHODOWY 


Na rogu ul. Wolskiej i Karolkowej, samo- 
chód przejechał 28-letnią Jadwigę Pietrza- 
kównę. Doznała ona poranienia czoła i 


WYBUCH NAFTY 


Przy ul. Ogrodowej Nr. 46, wskutek wy- 
buchu nafty uległ poparzenia twarzy, czo- 
ta i nosa 12-letni Wincenty Rejchert. Po- 


ZAMACHY SAMOBÓJCZE 


18-letnia Jadwiga Kamińska (Fabryczna 
8), otruła się esencją octową, Młodocianą 
desperatkę w stanie ciężkim przewiozło Po- 
gotowie do szpitala św, Łazarza 


ZABÓJSTWO NA CHRZCINACH 


We wsi Bratkowice, na przedmieściu Ło- | Tadeusza w Łowiczu, gdzie zmarł. 
wicza, po obfitej libacji wynikła sprzec:! :, | 


a następnie bójka, pomiędzy braćmi Mi- 
chalskiemi a Józefem Staszewskim. M chal- 
scy dobyli noży i zadali Sta: zewskieiu dwa 
ciosy w szyję i 3-ci w plecy, przebijając płu- 
ca. Rannego przewieziono do szpitala św. 


NOWY BRYTYJSKI POSEŁ W MOSKWIE 


Sir Esmond Ovey (drugi od strony prawej) został po swem przybyciu do 
Moskwy przyjęty przez szefa protokółu w komisarjacie spraw zagr. Florinskie- 
go (na prawo) i przez kierownika III za chodniego oddziału w tymże komisarja- 
cie, Kogana. 


Rogoziński, Lekarz Pogotowia stwierdził u 
niego złamanie podudzia i potłuczenie krę- 
gosłupa.  Nieszczęśliwego przewieziono do 


szpitala na Czyste. 


zawiedli, gdyż w kasie tej znajdowały się 
tylko książki i inne papiery biurowe, nato- 
miast gotówka w sumie 3000 zł. przecho- 
wywana była w drugiej kasie w tymże lo- 
kalu. Tej drugiej kasy kasiarze — nie ru- 
szyli. Jest to już druga wyprawa kasiarzy 
do tej instytucji. Na miejsce przybyła poli- 
cja 7-go komisarjatu, oraz przedstawiciele 
urzędu śledczego, którzy przyprowadzili do- 
chodzenie i dokonali zdjęcia odcisków pa!- 
ców na kasie. 


twarzy. Poszwankowaną przewiozło Pogo- 
towie do szpitala Dz. Jezus. 


mocy poszwankowanemu udzielono w ambu- 
latorjum Pogotowia. 


„ 


— 26-letni Aleksander Adamczyk, kie- 
rowca, otru! się esencją octową. Pogotowie 
przewiozło desperata do 20 komisarjatu. 


Zbrod- 
niarzy aresztowano i osadzono w więzieniu. 
Zaznaczyć należy, że starszy Michalski 
przed kilku tygodniami wyszedł z więzie- 
nia, po odbyciu 5-lat więzienia za zbrodni- 
czy napad rabunkowy. 


„ROBOTNIK”, wtorek, 31 grudnia 1929, 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 
DZIŚ 


11,58 — 12,05. Sygnał czasu z Warszaw- 
skiego Obserwatorjum Astronomicznego. Hej 
nał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 12,05— 
13,10. Muzyka z płyt gramofonowych. 13,10. 
Komunikat meteorologiczny. 13,20 — 15,00. 
Przerwa. 15,00. Komunikat gospodarczy. 
15,20 — 15,45. Przerwa, 15,45. „Chwilka lo- 
tnicza”. 16,15 — 17,15, Muzyka z płyt gra- 
mofonowych. 17,15. „Zima na Białorusi". 
17,45, Koncert popołudniowy. 18,45. Rozmai- 
tości. 19,10. Giełda rolnicza. 19,20 — 20,00. 
Przerwa. 20,00 — 22,00. Koncert solistów. 
W przerwie komunikat Teatrów Miejskich. 
22,00. Komunikaty: meteorologiczny, poii- 
cyjny. 22,10. „Dymek z papierosa” w walce 
z „Ostatnią Falą'. 22,20. Komunikaty PAT. 
22,45 — 1,30. Zbiorowa audycja Sylwestro- 
wa pięciu stacji polskich: a) 22,45 — 23,15, 
Transmisja z Poznania. b) 23,15 — 23,45. 
Transmisja z Krakowa. c) 23,45 — 0,30. 
Audycja z Warszawy p. t. „Z pierwszą kar- 
tką kalendarza”, d) 0,30 — 1,00. Transmisja 
z Wilna, e) 1,00 — 1,30. Transmisja z Ka- 


towic. 


JUTRO, 


10.15 Nabożeństwo z Katedry Poznań- 
skiej. 11.58 — 12.10 Sygnał czasu z War- 
szawskiego Obserwatorjum Astronomiczne- 
go. Hejnał z Wieży Marjackiej w Krako- 
wie. Komunikat meteorologiczny, 12.10 — 
14.00 Poranek symfoniczny. 14.00 „Więcej 
pszenicy”. 14.20 1. Marsz „Sobieski pod 
Wiedniem”, 2. J. Różewicz: Oberek. 14.30 
Organizacje rolnicze. na progu 1930 roku. 
14.50 J. Różewicz: Kujawiaki (Część I). 
15.00 „Co słychać, o czem wiedzieć trze- 
ba”. 15.20 — 16.00 Koncert. 16.00 „Wróżby 
noworoczne", 16.20 Muzyka z płyt gramo- 
fonowych. 16.40 Pogadanka. 16.55 — 18.10 
Koncert orkiestry 36 p. p. 18.00 Słucho- 
wisko dla dzieci p. t. „Idzie Nowy. Róczek”. 
19.00 Rozmaitości. 19.25 Feljeton noworocz- 
ny. 19,40 Odczytanie programu na dzień 
następny, Wiadomości bieżące. 19.58 — 
20.00 Sygnał czasu z Warszawskiego Ob- 
serwatorjum Astronomicznego. 20.00 Kon- 
cert popularny. 22,00 Drugi feljeton nowa- 
roczny, 22.15 Komunikaty: meteorologiczny, 
policyjny, sportowy. 22.25 „Z dymkiem pa- 
pierosa”, 22.35 Komunikaty P, A. T. 23.00 
— 2400 Muzyka taneczna. ; 


Dr. EDWARD BENESZ 


długoletni minister spraw zagranicznych 
Czechosłowacji. 


PAES RRE I AIONA EE AEEA EAEAN 


Z FILHARMONJI 


„BAŚŃ* NIEKRASZOWEJ. PORANEK 
WAGNEROWSKI. 


Oprócz czwartej symfonji Mahlera i „Le- 
gendy o św. Jerzym” Piotra Rytla wyko- 
nano na ostatnim piątkowym koncercie 
symfonicznym, utwór fortepianowy z  >r- 
kiestrą „Baśń“ p. llzy Sternickiej - Nie- 
krasz. Autorka jest utalentowaną laureatką 
konserwatorjum warszawskiego, uczenicą 
Statkowskiego, a potem Szymanowskiego. 
W Filharmonji wystąpowała już raz na po- 
pisie i swoją „Baśń' zaprezentowała wtedy 
poraz pierwszy. Przy  bliższem poznaniu 
kompozycja jeszcze zyskuje, zwłaszcza w 
głównym temacie, który rozpoczyna się tak 
prosto i szczerze, |Instrumentacja też ma 
swoje duże zalety: jest urozmaicona i iście 
baśniową fantastyką nacechowana. Gdyby 
temat był muzycznie lepiej wyzyśkany i 
„przerobiony”, „Baśń”' mogłaby stanowić 


fonicznych. 
Najwięcej życia i ruchu wykazują w osta- 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesi 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz w 
śr. 30. drobne za wyraz gr. 20. Poszukiwanie 


adresu 50 gr. 
. _ drożej. 


Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy. 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


CZĄ | 4 


$ CETS 


prawdziwą ozdobę naszych wieczorów sym- . 


ęcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, 
ysokości ł milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80. nekroiagi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 
i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenie tabelaryczne 1 tantazyjne o 50 proc. drożej. 
układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminowy druk 


Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI, 


Nr. JOU E 


DETALICZNIE 
KALOSZE 


SNIEGOWCE 


damskie na ciepłej malin. podsz. zł, « e e » 


męskie „ „ " 


damskie na podsz. ciepł, wierzch jersey czarny 
z aks, wyłog. i klamrą zł «+ « « 


15.50 
18.— 
20— 
BUTY czarne, szare lub beige z błyskaw. zamknięciem zł. 38.— 
ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE TYLKO MARKI „PEPEGE“ Z PODKOWĄ! 


LOSY 8 Klasy 


20-ej LOTERJI PAŃSTWOWEJ 
P są już u nas do nabycia 


rolska Państwowa Loterja Heata jest najdogodniejsza, 
gdyż 
co drugi los wygrywa! 
Cena 1/4 dla posiadacza klasy poprzedniej zł. 10, dla nowonabywcy zł. 30. 
Szczęście stale sprzyja naszym P. T. Graczom! 
Za wygrane u nas losy wypłaciliśmy miljony, 
miljony złotych. 
Również w 2-ej klasie obecnej loterji wielka wygrana 


zł. 40.000 na Nr. 69252 


padła u nas na los naszej KolekKtury. 
Najstarsza, największa i najszczęśliwsza kolektura w Polsce 


E, LICHTENSTEIN i S-ka 


Warszawa, Centrala Kolektury, Marszałkowska 146. 


Nasze oddziały: 
Targowa 40 Łódź, Piotrkowską 72 
Łódź, Piotrkowska 11 


damskie, wierzch z gabard. czarnej lub bronz. 
z aks. wyłog. i klamrą niższe wycięte zł . . 


damskie, całe z gumy, szare, czarne lub beige. 
z orzesuw. guzikiem zatrz. wyższe zamknięte zł. 


Bielańska 3 
Królewska 39 
Krak. Przedm. 37 Otwock, Warszawska 21 
Nalewki 42 Wilno, Wielka 44. 
Zlecenia zamiejscowe załatwiamy odwrotną pocztą. 
Konto P, K, O. 9374 Firma egz, od 1835 r. 
UWAGA: Dnia 3 stycznia 1930 r. upływa termin wymiany losów do 
kl. 3-ej, przeto prosimy naszych P. T. Graczy. celem uniknięcia natłoku 
przy wymianie losów, o możliwe wcześniejsze zgłaszanie się. 


FOTOGRAEJE |PATEFONY, 
portów W 15 mi- PARLOFONY Siu- 


portów 
menty muzyczne w wiel- 


k Za- 
nut kład Fotografic kim wyborze oraz pły- 


kład Fotograficz- 
ny „LEONAR“, No- ty najnowszych nagrań 
na dogodnych warun- 


wy-Swiat 21 
kach, po cenach naj- 


Jazzy poleca Fei- 
śenbaum, Bielańska 1. 


Puławska 33 


~. 


BEZPŁATNIE 
Czytelnikom „Robotnika“ 


Nadeślij charakter pisma swój, 
lub zainteresowanej osoby, na- 
pisz imię, rok i miesiąc urodze- 
nia, a otrzymasz bezpłatnie ana- 
lizę charakteru, poznasz kim je- 
steś, kim być możesz. Na przesyłkę załą- 
czyć 75 gr. (w znaczkach pocztowych) Szyl- 
ler Szkolnik posiada szereg protokułów Te - 


warzystw Naukowych, mnóstwo chwaleb- ru 
nych odezw najwybitniejszych uczonych, naj- BERMAN naucza pręd- TYSIĄCE bordo pr 


ko pięknie pisać. 
Elektoralna 14m. 56 


Ogłoszenia drobne 
ścien- 


A) Zedury “i 


pe rwa na raty bez 
zaliczki. Pierścionki, 
kolczyki, obrączki — 
Gutmacher ulica Smo- 
cza Nr. 21 róg Dziel- 


nej. 
ŁYŻWY wane ku” 


puję, sprzedaję. zamie- 


słynniejszych lekarzy i prasy. Przyjęcia oso- 

biste płatne godz. 12 — 7, Warszawa, Szyl- 

palny Redakcja „Świt“, Nowowiejska 
, m. 6, 


NERWOWI NEURASTENICY 


| żołądka, wzdęcia, kur- 
cierpiący na drażliwość, słabość woli, brak 


cze, bóle, niestrawność, 
brak apetytu, ogólne 
osłabienie et cetera 
odzyskało zdrowie, 
używając zioła sławne- 
go na cały świat Dr. 

ietla, Profesora Uni- 
wersytetu Jagielloń- 
skiego. Żądajcie bez: 
płatnej broszury pow 
czającej. Adres: Lisz- 
ki — Apteka. 


— 


energji, melancholję, przesyt życia, bezsen- 

ność, ból głowy, drażliwość nerwów, ślezien- 

nicę, nerwowe zaburzenia serca i żołądka, 

otrzymują bezpłatnie broszurę Dr Weisego, 
Cierpienia nerwów. 


Dr, Gebhard et Co, Gdańsk, oddział 70. 


zma 


Robotnicy 


S. Tytelman, Nowy Zjazd 6 (dom | niam—Bagno 10. Sklep 
narożny przy moście) tel, 99-86 ! Żylberberga. swoje pismo 


WAAGEEENENERNALŚN BRE mA IEAA SERA DADA ERNOA NE NOA OE A CEED 


ZABAWA SYLWESTROWA 
NA DZIELNICY P. P.S. WOLA: 
CZYSTE-GRZYBOWSKA 57 


"W dniu 31 b. m., w lokalu Dzielnicy P.P.S 
Wola-Czyste (Grzybowska 57) o godz, 8 w. 
rozpocznie się zabawa Sylwestrowa dla 
członków partji i ich rodzin. Wiele atrakcji. 
Tańce. 
Zaproszenia otrzymać można w Sekreta- 
rjacie Dzielnicy, Grzybowska 57, codziennie, 
KOMITET DZIELNICY 
WOLA - CZYSTE P.P,S. 


tnich miesiącach poranki niedzielne: są 
przepełnione dobrą muzyką i chętnie słu- 
chającą publicznością, Na ostatnim z nich 
doskonale prowadził orkiestrę p. Zbigniew 
Dymmek, pianista z wykształcenia ale wi- 
docznie dyrygent z zamiłowania, skoro z 
pulpitem kapellmistrzowskim zżywa się tak 
prędko. Fragmenty z „Parsifala”, z „Mi- 
strzów norymberskich”, z „Holendra — u- 
łacza” brzmiały dobrze, mimo, że światło 
zgasło i o wykolejenie było nie trudno. Ła- 
dnie zestroiły się z całością solistki szkoły 


prof. Ad, Comte - Wilgockiej. H. D. 


A 


zagranicą zł. 8.— Za zmianę 


głoszenia zagraniczne o 50 proc. 
ogłoszeń Administracja nie odpow 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 


Odbito w druk. ..Robotnika", Warecka Te 
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